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Przejazd 2, róg Piotrkowskiej. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z 


MAZUR w pięknych śtrojach narodowych, 
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(Korespondencya własna „Rozwoju“ ) 


Petersburg, 16 hstopada. 


Znamienną dziś była dyskusya w Dumie Pań: 
stwowej. (Chodziło poprosta o władzę i to nie 
bylejaki wplyw władzy: o władzę w sferze rządu 
dusz! 

Weszła dziś na porządek dzienny 
dodatkowego wydatkowania 4 milionów rubli na 
szkoły cerkiewno parafialne. Wniosek opatrzony 
94 podpisami z prawicy, a na czele tych podpi- 
sów widnieją dwa możue i w Dumie obecnej 
wszechwlładne: podpisy episkopów  Eualogiusza i 
iitrofana. 

Ciekawych dowiadujemy się szczegółów z mo- 
tywów przez wnioskodawców ułożonych. 

Za impuls do wniosku poslażył faki, iż w 
roku zeszłym przyznała Duma Š milionów rubli 
zadatkowego wydatku na szkoły początkowe mi- 
nisteryum oświaty. Jakżeby przy tej sposobności 
nie upomnieć się o „część swoją“ — 0 iwią 
częśc, jesli nie z tych 5 milionów, to 0 przyzna- 
nie kredytu? 8 

Dowiadujemy się z memoryału wnioskodaw- 
ców, że posiada Synod obecnie 41442 szkół pa- 
rafialnych, do których uczęszcza 2,912,112 dzie- 
ci pod dozorem 383 415 nauczycieli. (Ministeryum 
oświaly posiada szkół elementarnych 46,928). 
Ale, jak się z memoryału dowiadujemy: 
nie biednych pracowników i pracown:czek, uezci- 
wie 1 pozyteczuie pełniących obowiązek swój, gra- 
niczy z ubóstwem Krańcowem. Duma państwowa 
nie może odnosic się do nich obojętnie, nie mo- 
że ich bez pomocy zostawić,” 


Re od baba (bardzo komiczne) 
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i wele innych ciekawych obrazów. 


Gorące i znamienne rozprawy w kuluarach 
poprzedziły wprowadzenia na porządek dzienny 
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wyrażeń zaznaczah niektórzy posłowie włościań- 
sey swoją »ntypatyę do szkoiy cerkiewnej: „nie 
nczą tam dzieci naszych, ale je męczą” — docho- 
dziły gr: źno pomruki, rzucające charakterystycz= 
ne swiatło na sprawę zwłaszcza, jeżeli wziąć pod 
uwagę rolę i przekonania „prawowieruych  chło- 
pów trzeciej Dumy. | 

Głosy te starał się zagłuszyć potokiem słów 
episkop Eulog.usz. „Gdyby dzis duchowieństwo— 
mówił—dobrowo'nie wyrzeklo się swoich szkół 
elementarnych, dałoby przez to świadeetwo nie- 
mocy swej i na zawsze utraeiłoby Środex 0 ldzta- 
ływania na lud”. Słowa wymowue, aż nadto wy 


| mowne i znakomicie bez woli mówcy malujące 


istotę 1 nerw rzeczy. „Dążenie lewicy—mówił 


i dalej episkop Mitrofan -— do zjednoczenia szkól 
świeckich i duchownych prd jeduą władzę jest 


sprawa 


„połoze- ` 


zrozumiałem: pragną oni zając szkołę po to, aże- 
by się nią wysługiwiać dla celów swoch”. Tu 
znowu narzucały się samo przez się pytanie: azali 
wy tak nie ezynicie? 

A w końcu taki wyraz goryczy swej dal episk. 
Mitrofan: „co dzień wzrasta systematyczne grę- 
bienie szkoły cerkiewnej przez prasę liberalna; 
nic dziwnego, że zahypnotyzowane spoleczeństwo 
burzy się p.-eciw tej szkole. Ale ulegac tej hypno- 
zie nie należy”. | 


Słów było wiele, widocznie „hypnoza* musi 


być niebezpieczną. Zresztą hypnoza chyba nie jest 
hypnozą, skoro w odpowiedzi na tę waikę o wpły- 


"wy, posypały się ostre i wcale nie dwuznaczne 


słowa nie z jednego obozu. 


P. Woronkow w imieniu kadetów oświadczył, 
że powułane do Życia w roku 1884 szkoły cor- 


 kiewne „w celu walki ze szkolą ziemską i w œe- 


lu walki z oświatą”, stanęły na przeszkodzie ro- 
zwojoówi normalnego szkolnictwa, staly się uczel- 
nią baruzo kosztowną (wydatki skarbowe na 1 
ucznia szkół zwykłych wynoszą 2 rb. 20 kop., a 
w szkołach eeorkiewnych—5 rb. 25 kop.) i w koń- 
cu zwróciły szkoły te przeciwko sobię: całą opie 
nię społeczną, 

P. Jefremow, jeden z przywódców stronnie- 
twa pokojowego odrodzenia, przypomniawszy zjazd 
misyonarski w Kijowie i działalność Heliodora w Ca- 
rycynie, uważa, że oddanie Szkól cerkiewnych w rę- 
ce dwóch insiytucyi-—synodu i ministeryum oświa- 


* ty—jest „przezyikiem smutnym żastarzalych eza- 


REINA ZRYWA 


"A stąd konkluzya — nie konkluzya: 


sów“ i w imieniu swej frakeyi wypowiada się prze- 


lub od tysiąca cgzemylarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakeya uważa 
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ciwko projektowi. 

.P. Kropotow (włościanin z lowiey) twierdzi, 
że w wypadkach, gdy w jednej wsi istnieja współ- 
rzędnie dwie szkoły —ziemska i carkiewna—wów- 
czas duchowni żądają, ażeby wierni dzieci swe od- 
dawali do szkółki cerkiewnej, a sami swe dzieci 
posyłają do lepszej szkoły— ziemskiej.. Siowem, 
nie brak było niwektyw. | 

Sprawę zadecydować miał i mógł tylko go- 
spodarz tej Dumy: stronnictwo paździeraikoweów. 

Nie bez zaciekawienia oczekiwano mówcy z te- 
go obozu. W końcu zjawił się w imienin frakcyi 
paźiziarukewców p von Anres pa trybanic— pe 
io chyba tylko, by dać wyraz służałćzóści, wala- 
nia się i mętnego stanowiska, jakie ta „decydu- 
jąca” frakcya za maje. 

Naprzód -- wielkie hasło ogólne, bo już i 
październikowcy, którzy meli się tylko «kon 
krefną> zajmować pracą, dziś goné jaż zaczy- 
nają za hasiarmi, które pięknie dźwięczą. 

„Frakega październikowców -— zaczął p. ron 
Anrep —— kieruje $ię w danej sprawie oxólnem 
hasłem: tam gdzie istnieją wymagania życiowe 
naro 'u, tam należy życiu tema zadość uczynić 
i tam, gdzie istnieje głód szkolny, tam mowy 
być nie może o odmowie pomocy jakiejkolwiek 
szkole”, 

Pięrne słowa—-nieprawdaż? Wypowiedziane 
przez tegoż samego p. von Anrcpa, który nie- 
speina rok temu tak się oburzał z teybnny pat- 
lamentaraej na stanowisko narodowe w sprawie 
szkolnei, wypowiedziane przez posła d-ra Rząda. 

P. von Anrep, po uczynianiau tak ego «wstę- 
pu», wpada odrazu w niewinny ton i oświadcza, 
że «wprawdzie cerkiew jest w państwie wielką 
siłą kulturalną, która powinna znajdować ujście 
w odpowiednich instytucyach oświatowych», ala 
«z togo nie wypływa jeszcze, że dziś istniejąca 
szkoła cerkiewno-parafialna jest zadawalająca». 
„nie wypo- 
wiadamy się ani za szkołą cerkiewną taką, jaką 
jest. ani przeciwko niej*—i zaproponował mów- 
ca przekazanie tej sprawy komisyi oświa owej. 

Nie zadecydowała dziś jeszcze Duma tej 


sprawy. Ale widocznie niezbyt wdzięcznego sta- 
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nowiska w walce o wpływy broni prawica, a 

zwłaszcza duchowieństwo prawosławne z dwoma 

dygniarzami cerkiewnymi na czele, skoro tak 

krytyczne posypały się głosy i skoro usłażny 

zawsze «gospodarz» wolał nie wypowiadać zdania. 
i Quidam. 
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Przegląd polityczny. 


Łódź, 20 listopada. 
Na dworze pskińskim dzieje się cos nieewy- 
kłego. : | 
. Bezpośrednio bowiem po wiadomości o Śmier- - 
Ci cesarza i cesarzowej wdowy, nadeszia wiado- 


2 


zadawania ACEI pnia 


1 mes pna 3 
a niona, BERAE WAY D, 


mość o smierci żony zmarłego bogdychana cesa- | 


rzowej Jedonała, Która nie odgrywała żadnej roli 
politycznej, ale zə względu na blizkie pokrewień- 
stwo z cesarzową Tsu-Hsi mogła zęrupować do- 
kola siebie wpływowych mandarynów, 

Widocznie w pałacu cesarskim w Pekinie 
rozgrywa się jakaś ponura tragedya, tem wiecej, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 listopada 1908 r. 


wonna 


(że krążą pogłoski, iż nikt ze świeżo zmarłych : 


"osób rodziny cesarskiej nie zeszedł z tego świata 
śmiercią uaturalną, Cesarzowa Tsu-Hsi została 
podobno otruią; tenże sam ios spotkał cesarzową 
Jedonala a sam cesarz miał być podobno uduszo- 
ny przez eunuchów, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w masach 


par Ta 
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sły wieści. Pachnie tam prochem aż miło i lada 
iskra wybuch sprowadzić może. Czarnogórze, o ile 
sądzió można, stoi już pod bronię w zupełnej go- 
towości, Nie lepiej sią dzieje i na granicy serb- 
sko austryackiej, gdzie obie strony nie szezędzą 
sobie szykan, nasuwających myśl, iż chodzi im 
jeno © to, by druga strona krwawy taniec roz- 
poczęła pierwsza, a tem samem przyjęła na sie» 
bie odpowiedzialność za wybuch wojny wobec tych 
mocarstw, które jej sobie nie życzą. 

sSzezególniej idzie o to Serbii, która podob- 


. no ma zapewnienie od Rosji czynnego poparcia, 


' ale w takim 


ludowych Chin wzrastała coraz bardziej niena- 
wiść do dynastyi mandźurskiej, którą cesarzowa 


Tsu-Hsi chciała ugruntować, zrozumiemy jak gro- 


źną jest dla spokoju w Chinach sytuacya obecna, - 


wytworzona przez śmierć bogdychana i istotnej 
władczyni Chin sędaiwej cesarzowej wdowy. 
Przed śmiercią cesarzowa Tsu Hsi zawezwa- 
ia do siebie trzech najpotężniejszych wicekró- 
lów: Juan Szi Kaja, którego mianowała przesem 
Wai-wu-pu (gabinetu ministrów), Czeng-Che- 
Tonga, wicekróla prowincji Hu, który po dłu- 
gich wahaniach zgodził się zostać ministrem i 
Czeng-Czen Hiena byłego wicekróla Kantonu, któ- 
ry nie zgodził się przyłączyć do unii, mającej na 
celu wzmocnienie dynastyi mandżurskiej. Pomię- 


tyiko razie, jeżeli sama nie roz- 
poszn'e wojny, lecz napadniętą zostanie, 

Nie przeszkadza to rządowi serbskiemu do 
prowokowania Austro-Węgier, a może nawet i 
podnieca go w tym kieruńkau. 
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„Pester Lioyd* donosi bowiem, że w tych - 


dniach dyrekcya serbskich państwowych kolei ża- 


 laznych zawiadomiła dyrekcyę dróg żelaznych au- 


stro-węgierskich, że z decyzyi serbskiego mini- 


steryum komuaikacyi wzbronionem zostało pocią- 


. gom węgierskim przy manewrowaniu wjeżdżać na 


dzy Juan Szi Kajem i Czeng-Che-Tongiem wy- 


buchla wnet dawna rywalizacya. 

Tymczasem położenie wewnętrzne Chin z każ- 
dym dniem stawało się greźniejszem. Lada agi- 
tacya stowarzyszeń tajnych, głód, zjawisko tak 
powszednie w Chinach, wywołać mogły groźny 
pożar w calem państwie. Smierć panujących 
rozwiązała do pewuego stopnia sytuację. Ale na 
dworze poczęły się zmagać z sobą dwie partye, 
a może i więcej jeszcze, które się dopiero uja- 
wnią. 

Juan Szi-Kaj uchodzi za zwolennika reform 
umiarkowanych, posiada olbrzymi wpływ pośród 
ludności, oraz w oddziałach wojska armii chiń: 
skiej, wyówiczonych po europejsku. Nowy regent 
państwa książę Czan musi się z-nim liczyć po- 
ważnie. 

Był on do niedawna przeciwnikiem reform 
konstytucyjnych. Teraz jednak ulegać musi ra- 
dom Juan Szi-kaja księcia Tseng. 

Reformy powloką się wszelako żólwim kro- 
kiem, po chińsku, dla tego tylko, że istotnie ze 
stojących u steru rządu nikt im szczerze nie 
sprzyja. Powrót atoli do dawnej władzy absolut- 
nej jest juź niemożliwy z uwagi na licznych wśród 
inteligencyi chińskiej rewolucyonistów. 

~ Z nad granicy khercegowińsko czarnogórskiej 
depesze wczorajsze wcale nie pokojowe 
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Powieść Upton Sinelaira, 


Ttómacz. z angielskiego Wikioryi Tippenhauerowej. 
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Sędzia zajął się następnym oskarżonym. Jurgis 
był blizki rozyaczy, jego słowu nie dawano wia- 
ry, a temu Oszustowi... i 

"Nie wiedział biedak, że ów oszust co tydzien 
płacił 5 dolarów polieygi, aby nie mieszano się 
do tego, co się u niego działo w wieczory 80- 
botnie, | 

Jurgis po raz drugi przewieziony był do te- 
go samego więzienia, w którem już raz przeby” 
wał, tym razem z okiem i głową obwiązaną i rę- 
ką na temblaku. 

W tym stanie spotkał się z Jackiem Duanel 

Jack był zachwycony tem spotkaniem. 

— Na Boga, nie mylę się chyba! To jest 
Śmierdziuch! — zawołał. 

Jurgis opowiedział mu pezyczynę nowego u- 
więzienia. | 

— To ciężki los! — zawołał — ale będziesz 
miał lekcyę na przyszłość. l 

— O, wiele się nauczyłem od czasu, gdyśmy 
ię widzieli po raz ostatni. 

I opowiedział mu wszystko, co przeszedł. 

— A ty, czy byłeś jeszcze? — zapytał go 
w końcu. | , 

— ©. niel Jestem tu od przedwczoraj. Nie 
miałem pieniędzy, aby się opłacić. Złapali mnie. 
Czy nie chciałbyś ze mną opuścić Chicago? 


(Ciąg dalszy — patrz Ne 


przynio- 
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serbską połowę mostu na Sanie. 
danie to pozostawionem zostanie bez skutku. 


„Pester Lioyd* domaga się przytem, aby po- : 


sel austro-węgierski w Biaiogrodzie zaprotestował 
przeciw podobnemu rozporządzeniu serbskiego mi- 
nisteryum komunikacji. 

Gazeta serbska „Dniewni List*, omawiając 
ten przedmiot, utrzymuje, że protest podobny nie 
odniósłby skutku i pozostawionoby go bez na- 
stępgtw.- | 

Dziennik serbski „Czerwona Chorwacya* 
(Crwena Curwatska) donosi, że w Dubrowniku 
(Rag:zie) panuje faktycznie stan oblężenia. Ma- 
zykom grać wzbroniono utwory serbskie, mło- 
dzieży nie wolno śpiewać serbskich pieśni patryo- 
tycznych, obywatelom miasta wzbroniono zbierać 
się na ulicach grupami po godz. 6 wieczorem. 

W Tura Sewerinie i Krajonie w Rumunii 
odbyły się Uumne wiece manifestacyjne przeciw 
Austro-Węgrom, które tak podmeciy naród, że 
w Krajonie omal nie rozgromił konsu.atu aastro-. 
*ęgierskiego. | > ! RE 
S. J. 


Duma państwowa. 


Pasiedzenie dzies ąta. 
Petersburg, d. 18 listopada, 
(Dzkonczenie). 
przerwie przewodniczy ks. 
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— Nie mam gdzie iść. 
| — Ja także, ale najpierw trzeba nam ztąd 
wyjść. 

Jurgis spotkał w więzieniu wielu dawnych 
znajomych, rozmawiał z nimi i €zuł, że do nich 
należy. Gdy był ta po raz pierwszy, mial jesze 
cze rodzinę, teraz był wolny. lch życie było jego 
życiem, więc słuchać i uczył się od nich. 

Gdy go więc wypuszczono z więzienia, po- 
szedl prosto do Jacka, pokorny i nieśmiały, bo 
Jack miał profesyę, mial stanowisko, podczas gdy 
on by! niczem, żeorakiem, włóczęga! 

Jurgis poszedł do dzielnicy biedaków, gdzie 
mieszkala metresa Jacka, ładna francuzka, zara» 
biająca przez dzień szyciem, a wieczorem prosty- 


jąc się polieyi. 

Następuy adres zaprowadził go do małej 
knajpy, której właścieiel na razie oświadczył, że 
nie zna Jacka, po różnych jednak pytaniach, 
wskazał mu rząd podziemajch izb. W jednej 
z nich ukrywał się Jack. 

Spotkanie nie bylo wesołe. Jack nie miał gro- 
sza przy duszy i liczył na Jurgisa, którego poli- 
cya nie znała, że uda się sporo grosza zarobić. 

Wieczorem, po jedenastej, poszli do bogatej 
dzielnicy miasta; Jack szybko wdrapał się na la- 
tarnię i zgasił ją, poczem obaj przykucnęli w cem- 
ności i czekali, | 

Niedlugo nadszedł robotnik, puścili go, po- 
tem dał się słyszeć ciężki krok policyanta; gdy 
ten przeszedł, czekał 
dopiero wtedy, widząc zbliżającego się dżentel- 
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, obdzielić nią włościan 


` odda nam sprawiedliwość, 
wi (hałas). Dumny jestem z tego, 


_ więzienie (hałas). 
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Przemawia referent Szidłowskij, oponując Mi- 
lukowowi, | | 

Następnie w obronie klasy ziemiańsko-szią- 
checkiej przemawia ks. Golicyn 1 oskarża Milu- 
kowa o demagogię i szczucie jednej warstwy |ue 
dności ną drugą. 

"Ponieważ w swej mowie ks. Golicyn zwracą 
się eo chwila do Milukowa, Bułat prosi o głos 
w kwestyi przestrzegania regulaminu i zwraca us 
wagę na to, że posłom z opozycyi prezydjum 
zawsze zakazuje zwrotów osobistych, nakazują 
przemawiać do całej Izby, a nie do poszczegól» 
nych posłów. | 

Przewodniczący zwraca mówcy uwage, iż do. 
tyka on nie regulaminu, lecz rozporządzeń prze- 
wodniczaącego i zagraża mu odebraniem głosu. 

Bulat. To napiszę to wszystko na papierze, 

Długą mowę wygłasza. ks. Mikolaj Lwow, 
dowodząc, że mowa Milakowa zawiera dużo prze= 
sady. | 

Lwow Mikołaj zarzuca Milukowowi, iż nie 
dostrzegł, że idea ukazu z d. 22 listopada broni 
lecz interesów pań- 
stwowości, skutkiem tego mowa Milukowa była 
jednostronna i niesprawiedliwa. 

W dalszym ciągu mówca ópowiada się za 
przejściem do stanu posiadania osobistego, za znie» 
sieniem t., zw. «obszczyny». (Mowę Lwowa prze- 
rywano przeciągłemi oklaskami w centrum i na 
praw:cy.) 

W dalszym ciągu przemawiają: Torczak, któ- 
ry wnosi, aby całą ziemię odkupić od szlachty, 
i dopiero wówczas wpro» 
wadzić ustawę z dnia 22 listopada — dalej Kiel- 
wein, Iwanow II, Timiriew, duchowny Popow II, 
Opvczynin, wiceminister spraw wewnętrznych Łye 
koszin i J:.rmołlajew. 

Ostatni zabiera głos w sprawie osobistej Mi- 
Jukow, odpierając zarzuty ks, Golicyna. Historya 
ale nie ks. Grolicyno= 
że jestem je- 
dnym z tych moich przyjaciół, którzy ©dsiedzieli 

„Mówea przypomina ks (łolicynowi, że taż 
sama osoba o nieskałanej reputacpi, która nazwa- 
ia kadetów jezustami pohtycznymi (głosy: prawda, 
prawdal), taż sama osoba nazwala partye, do któ- 


rej należy książę Golicyn, partyą straconego do- 


kumentu, partyą ostatniego rozporządzenia rządo- 


: wego. Gdy ks. Golicyn mówił: <powalaliście ręce 


i we krwi w związku z rozbójnikami i łupiezeami».., 
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nych tu posłów Dumy. 
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(głosy: prawdziwie, prawdziwie!) sądziłem. że to 
mową o zabójcach Hertzenste:na i Jołiosa (halas, 
glosy: bez żydów nie obejdzie sięl)ů, o tych, któ- 
rzy organizowali zamach na Wittego, czego szcze- 
góły znane są nie mnie, lecz niektórym z obes- 
(Oklaski na lewicy, hatas.) 
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szy ich zawartość, szybko oddalił się w jedną 
stronę, a Jurgis poszedł w drugą. 

Spotkali się znów w mieszkaniu; Jack obli- 
czył lup. Mieli zegarek z łańcuszkiem i kluczy- 
kiem, srebrny ołówek i pudełeczko do zapałek, 
oraz trochę drobnych pieuiędzy. W pagilaresie 
listy i czeki, a w ostatniej przedziałce bilety ban» 
kowe. Policzył je: był bilet 20-dolarowy, pięć 
dziesięcio, cztery pięcio i trzy pojedyncze dolary. 

— To dobra gratka! — powiedzial Jack. 

Spalono niepotrzebne papiery, bilety wizyto= 
we i fotografię kobiecą, resztą podzielono śię. 

Papa Handsom, jak Jack nazywał gospoda- 
rza, kupował wszystko i nie zdradzał, więc Jar- 


,gis na swą część dostał 25 dolarów. 
tucgą. Jacka nie było inż tam, poszedł dalej, bo- - 


) 


Nazajutrz kupiono gazety, aby dowiedzieć się, 


: 60 © wypadku piszą, a także, czy nie zostawiono 
. Rapadniętema pieniędzy. 


Tym razem spisano się 
dobrze, zabrano mu wszystko, a biedakowi grozi- 
ła utrata życia, gdyż uderzenie wywołało wstrzą- 


. śnienie mózgu. 
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nieruchomo z kwadrans; ` 


mana, Jack, zakradłszy się z tyłu uderzył go tę- , 


pem marzędziem w głowę, a Jurgis, jak było u- 
mówieme, trzymał leżącego na zięmi. Jack przee 
szukał mu wszystkie kieszenie, poczem, zabraw- 


i 
i 


Jurgısowi, jako nowo praktykującemu, trochę 
przykre były te wieści, Jack zaś przyjął je obo- 
jętnie. | 
| — To zależało do gry — tłómaczył — ktoś 
musiał być pokonany, lepiej on, niż ja. 

—— fak, ale on nie nam złego nie zrobił . 
w życiu — mówił Jurgig. 

— Nam nie, ale komuś drugiemu z powno- 
ścią — zakończył Jack, ` 

Jurgis musiał teraz trzymać się w ukryciu. 

. — Ludzie tego rzemiosła tłómaczył Jack— 
muszą opłacać się policyi, lecz lepiej, gdyhy ich 


nie znano. 
(d. e. n.) 


PORE ORYKTWIZ TEPEE TOWA A Arapata 
dead ASANTE TED TY AARE IOWA 


Posiedzenie zamknięto e godz. 6 wieczerem, 
Następne jutra 


Opinia Kola polskiego. 


Dzienniki rosyjskie zamieściły opinie frakcyj 
parlamentarnych, złożone prezesowi Dumy, p Cho- 
miakowowi, w sprawie rozplanowania najbliższych 
prac Dumy. 

Zlożyło też opinię swoją i Koło polskie. 

W celu otrzymania infornacyj w tym przed- 
miocie, za rócił się korespondent „Głosu Warszaw- 
skiego“ do posła, d ra Harusewicza, od którego 
otrzymał następujące wyjaśnienia: 

W sobotę—mówił p. wice-prezes Kola—miał 
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się odbyć konwent Seniorów (posiedzenie przed- . 


stawicieli frakcy| parlamentarnych). Prezes Dumy 
państwowej, p. Chomiakow, zapraszając przedsta- 
wieieli frakcyj parlamentarnych na to posiedze- 
nie, zwrócił się listownie do frakeyj i grup z pro- 
śbą o przysłanie na piśmie, przed zebraniem się 
konwentu Seniorów, zawiadowień o opinii każdej 
z frakcyj, lub grup, odnośnie do planu zajęć na 
sesję bieżącą. Praguąc zadość uczynić temu ży- 
czeniu prezesa, nadesłały frakcye i grupy parla- 
mentarne prezesowi Dumy odpowiedzi swe przed 
sobotą. 

Koło poiskie otrzymało, podobnie, jak inne 
frakcje parlamentarne, wyżej wspomniany list od 
prezesa Dumy; a nadto otrzymało Koło polskie 
iwukrolnie prośbą ze strony kancelaryi Dumy 
w tym samym przedmiocie. Kancelarpa powoły- 


wala się w odezwie śwej na to, iż tune frakcja 


os.powiedzi już nadesłały otrzymanie zaś rychie— 
prz d zebraniem się konwentu Seniorów — jest 
kiezbędnem w celu dokonania zesawiema ogól- 
regu tych projektów prawodawczych, które wska- 
zane będą w odpowiedziach wszystk ch grup par- 
lamentarnych. | 

Uważając danie odpowiedzi za akt przyzwoi- 
tości parlamentarnej w stosunku do prezesa i w 
stosunku do pozostujy.h grup parlamentarnych 
z jednej strony 8 z drugiej strony, siojąć La 
gruncie Czysto formalnsm rozkładu zajęc Dumy 
odnośnie do projektów prawodawczych, wnmiesio- 


nych przez rząd (gdyż innych prawie niema) Ko- 


ło polskie, biorąc rownocz'śnie pod uwagę, że 
wśród powodzi tych projektów niema projektów, 
tyczących się kraju naszeg» (oprócz, nięwn esio- 
nego jeszcze, pro,ektu samorządu miejskiego), Ko- 
ło polskie siojąs na gruncie konstytucyjnym l, 


oczywiście, wolnosciowym — w odpowiedzi na we- 


zwanie z dnia 28 go z m st. st. zakomunikowalo 
prezesowi, iż uważaloby za odpowiednie rozpas 
trgwanie projektów rządowych ustalić w następu- 
jącym porządzu: l) nietykalność osobista, 2) wol- 
no-ć sumienia, 3) szkolniciwc, 4) samorząd miej- 
ski i wiejski, 5) skasowanie kary śm erci, 6) pra- 
wodawstwo fabryczne, 7) reforma senatu, 8) od- 
powiedzialnose urzędników państwowych. 

Koło polskie przywiązuje dużą wagę do dwóch 
ostainich punktów. 


BeBe mnr RECZ AA 


Ś. T pe 
Matyas Bersohn. 
Wczoraj zmarl w Warszawie ś. p. Matyas 
Dorsobn. 


Urodzony w Warszawie w roku 1824, tam 
ukończył szkołę i poświęcił się dzialalności prze- 
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adrowienie anisiskie* (1846), „Tobiasz Kohn, le- . 
r B ? 


karz polski z XVII wieku* (1872) „Józef de la 
Vega. poeta hiszpanski z XVH wieku“ (1888), 
„O rytownikach gdańskich” (1887), „Marcin Teo- 
fil Polak, malarz polski z XVII wieku“ (1889), 
„Studenci polacy na uniwersytecie Bolestawskim 
w XVI i XVII wi ku“ (1890) «Martinus Theop- 
hilus Polak, Maler avs d. 1! Jabrh> (Frankfurt 
1891), «Quelques carts sur un tableau inconnu 
A Andrea Vincentino róprósentant l'entrée d’Heari 
III, roi de P. et de Fr. à Veniso en lan 1574» 
(Rome 1892), wydał również prace o Malborgu, 
o studentach w Padwie i Bolonii, ogłosi wreszcie 
katalog rytowników gdańskich oraz «Monografię 
uczonych żydów». Nadto pomieszezał prace swe 
w cJutrzence>, «lzraelicie», «Kiosach» i <Kurye- 
rze Warszawskim», 

Był członkiem komisyi sztuki Akademii umie- 
jętności w Krakowie, czlonkiem Tow. przyjaciół 
nauk w Poznaniu i członkiem wiola zagraniezuych 


, instytucyj naukowych. 


i 
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podobno w jednym z banków złożyła 40,000 rb. 


Ożywiony gorącemi uczuciami obywaielskiemi 
i dążnościami wybitnie kalturalnemi-- Matyas Ber- 
sohn brał też zawsze czynny udział w różnych 
pracach publicznych, mających oświatę, dobro o- 
gółu i postęp społeczny na celu. 

Przed kilkunastu miesiącami przeszedł na wia- 
rę katolicką. 


SZERKAŻ U$eREĆW  „OCHIURY”, 


„Riecz” zamieszcza ciekawą wiadomość z War- 
szawy 0 zesłania azenta „ochrany$ Sztuczkina 
i akuszerki Boruchowowej za systematycznie pra- 
kiykowanio szautaża na tle stanu wojennego. 
S.czegóły, według relacyi gaz ty „Riecz*, są na- 
stępujiyCe: 

Agent „ochrany* Sztuczkin w 1905 r. zaraz 
po ogłoszeniu stann  wojenuego w Królestwie, 
zapoznał się z akuszerką Boruchowową i zaczął 
wspólnie z nią wgzyskiwać warunki jakie wy- 
tworzył stan wojenny, w ten sposób Że areszto- 
wał bez żadnego powodu różnych mlodzieńsów, 
przeważnie synow rodzin zaimożuych. Zwykle po 
zaaresztowanmu do krewnych lub rodziców uwię- 
zienej osoby zglaszała się Buruchowowa i prze- 
bąku ge o perspektywie sądu wojennego, dawała 
do zrozum euia, że ares.towanego można uwolnić 
„tylko będzie to duzo kosztowalo". Ovawa przed 
sądem wujennym jest tak wielka, że rodzice lub 


krewni zuadzali się na zaplacenie żądanej sumy 
i Sztuczkiu uwa!riał aresztowanego, 
Działalnoś: tej pary trwała 8 lata  Wpra- 


wdzie latem 1907 r., z powodu wzmiaski o dzia- 
łalności agenta w „Epoce' władza wszczęła do- 
chodzenie, lecz wkrótce sprawą została zaniecha- 
ną, gdyż świadkowie między nimi wspolpraco- 
wuik „Epoki *, obawiali się „ochrany“ i nie do- 
starczyli dostatecznych dowodów. Dopiero przed 
paru tygodniami wyższa władza dowiedziała się 
o czynach Sztuczkina i Boruchowowej Oboje zosta- 
Ji zeslani do odlegiych gubernii Rosy. Oprócz 
tego przeciw Sztuczkinowi wszczęto dochodzenie 
karne. Jak zapewnia korespondent gazety „Riecz* 
Eoruchowowa zdążyła zrobić spory mająteczek, 


KALENDARZYK TERZINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Sędzimira. Ju» 
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mysłowej. Jednocześnie pracowal w zakresie ba- ` 


dań historycznych w dziedzinie sztuki i archeo- 


logii, na polu dobroczynnem i w różnych sferach 
oświaty oraz—wpływu asymulacyjnego na ludność 
żydowską. . 

Zsmiłowanie swe do badań historycznych roz- 
wijał w dwóch kierunkach. Z jednej strony gro- 
madził cenne zbiory malarskie, sztycharskie i ce- 
ramiczne —z drugiej ogłaszał przyczynki do dzie- 
jów, oparte przeważnie na poszukiwaniach archi- 
warnych. Kolekcye sztuki, które zmarły pozosta- 
wia, należą do najbogatszych i najbardziej pou- 
czających. 

Część swoich kolekcyj zmarły ofiarował je- 
szcze za życia Tow. zachęty sztuk pięknych, nie- 
którym muzeum krakowskim, oraz zarządowi gmi- 
my starozakonnych. 

Z dzieł, jakie ogłosił, wymienić należy na- 
stępujące: „O Wicie Stwoszu i jego rzeźbie“, „Po- 


tro Janusza. 
<, TEATR POLSKI Dziś w teatrze Victorię „Irys 
dyoa , poemat dianatyczny W 4 ch częściach Z. Kra- 
siuski:go. Początek o godzinie 8 min. 10 wieczorem, 
— Jutro „lrydion*. Początsk o godz. 8 minut 10 
wieczorem 
ODCZYT. Dziś w lokalu Towarz. hygienicznego 
(Dzielna 13) o godz. 8 i pół wieczorem dr. Hrzedborski 
wygłosi odszgt „0 wpływie Wadliwego oddychania na 


. zdrowie dziatwy t młodzieży * 


t 


— Jutro w sali koncertowei Vogla (Dzielna 18) 
og 8 1 pół wieczorem W. Feldman wygłosi odczyt 
p. t „Typy kobiece we współczasnej lteracarze.* 

KONCERT. Dziś w sali Koncertowej Vogla (Dziel- 
na 18) koneert śpiewaczki duńskie, Willi Zwieki z Koe 
penhagi | 

ZEBRANIE Jutro w lokalu Nowy Rynek nr. 9 
ogólne zebranie rcćczne Człenków łódzkiego oddziału 
Siow’ pracowników w Warszawie, | 

LUTNIA Jutro w lokalu własnym (Piotrkow- 
Ska 108) wieg ór muzyczno drauatyczng w „Lutni? ka 
ezel sw. Cecylii, patronki mużysi. Początek 6 godzinie 
$ wieczorem i l 


W ECZORNICE. Jutro w lokalu własnym (Nawrot 


38) wieczorn ca muz Tow. śpiew. „Lira* dla członków i 
wprowadzonych gości. | , 
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Jutro w sali Wiewarz „Jodność* (Piotrowska 
1758) wieczornica abstynentów „Przyszlość” dia ezlonkow 
i wprowadzonyeh gości Pacaątek o godzinie O wieeze 
rem | 

ZABAWA. Jatro w Stowarzyszenia maist ów pre- 
euiących na eame_rząśnicach przy ul. Mikołżaj-wskiej 
zabawa. Początek e g 8 wiscaorem. 

WYSTAWA Dziś i eaiziennio Wystawa sztuk 
pięknych (Poludiowa ur 8) Otwarta od gods. 11 rake 
de 10 wieczorem We,ścia 26 i 15 kop. 

NIMIERETESTIRERETCZYNŁOWUTENNIE 
KRONIKA, 

(m) Mag'strat otrzymał polecenie od p. na- 
czelnika dyrekcji naukowej, ażeby etaty szkół 
miejskich oraz rozkład podatku szkolnego na rok 
1909 przedstawiono p. naczelnikowi do zatwier- 
dzenia n'e później jak w dniu i (14) grudnia. - 

Wobee tak krótkiego czasu magistrat do po- 
mocy komisyi szkolnej zaprosił przeszło 3) nau- 
czycieli szkół miejskich, którzy mają zaiąć się 
spsaniem mieszkańców kwal fikujących się do pla- 
cenia podatku szkolnego—=oraz dopomóda do ufor- 
mowania owego spisu. 


(=) Revizya. Dziś przybyli niespodzianie 
na Tewizyę instytucyj poczt i telegrafów w Ło- 
dzi naczelnik warszawskiego Okręgu poczt i te- 
legrafów, rz. r. st. Bogucki, wraz z urzędnikiem 
do szczególnych zleceń Jedżybowym. 


(a) Z poczty i telegrafu. Na skutek zatwier- 
dzenia projektu przez minisieryum zaprowadzona 
zostały podwyżki pensyi urzędnikom i niższej 
sinżbie łódzkiego oddziału poczty i telegrafu. 


(a) Qtólniz pslicmijstra w sprawie handlu 
m'ęssm. P. policinajster rozesiał onegdaj do ko- 
misarzów cgrkułowych okólnik w sprawie handlu 
mięsem Z bydła bitego po za obrębem miasta. 
Okólmik ten brzmi następująco: 

„W mysl postanowienia obowiązującego, wy- 
danego przez gubernatora piotrkowskiego, w spra- 
wie weterynaryjno-policyjnego dozoru nad mięsent 
dostarczanem na rynki tych miejscowości gubernii 
piotrkowskiej, w których nad bydłem przeznaczo- > 
nem na ubój, ustanowiony jest ścisły nadzór le- 
karski, które to postanowienie zostalo rozpatrzo- - 
ne i zaakceptowane przez komitet weterynaryjny 
M. S. W. w Łodzi handel mięsem z bydła bitego 
po za obrębem miejscowej rzeźni miejskiej może 
być prowadzony na warunkach następujących: 

1) mięso może być przywożone do miasta na 
sprzedaż tylko w sztukach całkowitych lub pało- 
wicznych, aie razem z organami wewnętrzuemi, 
jako to: płucami, wątrobą, sercem i sledzioną (p. 
1 post. obow.); | 

2) w miejscu naznaczonem przywiezione mię- 
so podłega oględzinoim miejskiego lub rządowego 
weterynarza (p 4 post. obow.); 

3) mięso u/nane przy oględzinach za dobre 
do użytku, dożwala się sprzedawać, a'e, dla od- 
różuwnia go od mięsa z bydła bitego w rzeźni 
miejscowej, winno bye znaczone stempiem „Przy- 
wés“. Stempel ten winien być nakłady w taki spo- 
sób, aby na każdej ćwierci widniał przynajmniej 
jeden (p. 6 post. obow.); 

4) funkcyonarynsze policyi winni bacznie sle- 
dzić za tem, aby na rynkach miejscowych pod ża- 
dnym pozorem nie sprzedawano mięsa bez uprzed- 
niego ostemplowania i oględzin weterynarza (p. 
8 post. obow.); | | 
~ 5) a zatem, zgodnie z punktem 18 koncesyi 
udzielonej z Najwyższego pozwolenia na budowę 
i eksploatację rzeźni w Łodzi, wspomniane w pun- 
ktach poprzednich oględziny mięsa przywożonego 
na sprzedaż do Łodzi z innych miejscowości, win- 


mer 


ny być dokonywane w rzeźni miejskiej przez je- 


+ "roca 


dnego z miejscowych weterynarzy, przyczem w myśl 
punktu 3 $ 15 koncesyi, zarząd rzeźni, jak za 
oględziny, tak i za steraplowanie mięsa pobiera 
wyznaczoną opłatę. | 

Z przytoczonych wyżej danych widać, że mię- 
80, przywożone z po za obrębu miejskiego, zanim 
oddane zostanie do sklepu na sprzedaż, musi być 
przediem dostarczone do rzeźni dla ostemplowa. 
nia. 

"Przypominając pp. komisarzom 0 warunkach 
powyzszych haudiu mięsem z bydła bitego po za 
obrębem rzeźni miejskiej, polecam zaprowadzić 
ścisły nadzór, aby pod żadnyia pozorem nie sprze= 
dawano mięsa, które nie było w rzeźni dla oglę- 
dzin i ostemplowania i w razie wykrycia sprze- 
daży mięsa przywożonego bez zastosowania się do. 
wyiuszczonych warunków, winnych tego wykro- 


4 
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ROZWOJ. — Piatek, dnia 20 


czenia pociągać do odpowiedzialności, o czem do- : 
nieść mi niezwłoeznie, a mięso, na mocy § 14 kon- 


ceggi, konfiskować. 

Szczególną uwagę na to winni zwracać poli- 
cjanci miejscowości przyłączonych do miasta i to 
pod surową odpowiedzialnością za niedopatrzenie 
i niedbalstwo. 

(==) Sprawy prasowe. Według początkowo 
wydanych przepisów z d. 24 listopada 1905 r. o 
prasie peryodycznej, obowiązek przedstawienia 
każdego numeru wydawnictwa peryodycznego w 0- 
kreślonej ilości egzemplarzy miejscowemu zarzą- 
dowi prasy włożony był na wydawcę. Porządek 
ten w niektórych wypadkach stosują i obecnie 


ELPENOR a AE: 


listopada 1908 r. 


w A EA Z ODC B ZYTA EAE TRAA 
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tego ogłoszono, że fabryka w przyszłości ezynną 
będzie 117/, godzin dziennie. | 
== W fabryce Kopla (Mikołajewska 63), z po- 


wodu braku obstalunków zaprowadzono od d. 28 


wydawcy, gdy tymczasem stosownie do artykułu | 
2-go o prasie peryodycznej, z dnia 18-go marca 


1906 r., obowiązek powyższy włożony został obe- 
cme na właściciela drukarni, lub też zarządzają- 
cych drukarniami. 


(==) „Wiedza“ Zarząd Towarzystwa „Wiedza“ 
zawiadamia. 

Funkcyonaryuszami zarządu są obecnie: prze- 
wodniczący p. L. Jętkiewicz, Nawrot 82; sekre- 


tarz dr. Z. Mierzyński, Piotrkowska 293; widzieć 


się można codziennie, 
wych, 6 — 7 wieczór; 
staedt, Mikołajewska 67, 


prócz dni odpoczynko= 
skarbnik dr. L Mittel- 


Sekretarz uprzejmie uprasza wszystkie osoby, 


które podjęły się prowadzenia wykładów sysie- 
matycznych a dotychczas nie nadesłaljy przesła- 
nych im wzorów do wypełnienia, o jeknajszybszy 
zwrot tychże, wraz z potrzebnemi informacyami. 
Ponieważ jest możliwe, że niektóre z osób wzo- 
„rów nie otrzymały, przeto wysyła się je powtórnie 
'Pośpiech jest niezmiernie pożądany, gdyż starania 
o zezwolenie na wykłady w obecnych wyjątko- 
wych warunkach wymagają wiele czasu i zachodu, 


tak że chcąc wykłady rozpocząć choć po No- 
‘wym Roku, starania trzeba rozpocząć naty- 
chmiast. 


1) Imię, imię ojca, nazwisko, adres. 
plom wyższego zakladu naukowego lub świade- 
ctwo na prawo. nauczania, M, gdzie, kiedy, przez 
kogo wydane? 3) Krótki program wykładów. 
4) Na ile wykładów obliczony kurs? 
tygodniowo mógłby się wyklad odbywac? 


szym w zakładach fubrycznych Tow. akcyjnego 
L. Geyera (Piotrkowska 232) wywieszone zostalo 
ogioszenie tresci następującej: 

„Wobec zamierzonej zmiany norm płacy, ni 


zawiadamiające wszystkich robotników, 


listopada 4-dniową pracę w tygodniu. 

— Z powodu bruku obstalunków, 
nia zarobna L. Liebensteina (Lipowa 77) została 
zamknięta. Bez praey pozostało 25 robotników, 

— W przędzalni czesankowej «Leonhardta, 
Woelkera i Girbardta» wywieszono ogłoszenie, 
że obni- 
żona zostaje placa Zarobkowa po upływie 2 ty- 


r N f l = a ; 
eoan Kowa tE DOR: p IROTA Op ONORI DOA W . wo-ħandlowych. Po ostatniem ogólnem zebraniu 


` Stowarzyszenia pracowników przemysłu i handlu 


statnira dniu wymówienia pracy. 


(=) Dom ludowy. Chrześciańskie Towarzy- 
stwo robotnicze krząta się usilnie około przypro- 


, dowego przy ul. Przejazd, obok gmachu poczty. 
: Plac nabyty od p. Petersilgego, jak już donosi- 


liśmy, został spłacony zupełnie. Zawsze gorliwy 
patron tego Towarzystwa ks. Albrecht zamierza 


przędzal- . 


„już z wiosną przystąpie do budowy gmachu i sali, : 


5) Ile razy 


która obejmie około 900 miejse siedzących. 


(==) Projekty. Towarzystwo akeyjne I. K. Po- 
znański posiada olbrzymie posesye przy ul. Dre- 
wnowskiej na Bałutach.  Posesye te ehce podzie- 
lié na male dzialki i zabndować pojedynczemi 
niewielkiemi domkami robotniczemi. Każdy taki 
domek skiadałby się z pokoju i kuelenki, góry 
i piwnicy, a przy nim byłby mały ogródek. Do- 
mek przeznaczony byłby na jedną rodzinę. Koszi 
domka wynosiłby okolo 1,200 rb. Mieszkanie 
kosztowałoby w niem i rb. tygodniowo. 

Na razie Towarzystwo ma asygnować na ten 
cel 720,000 rb., czyli możnaby m'ec za tę sumę 
600 domków dla sześciuset rodzin. Sublokatorzy 
w tych domkach ze względa na zdrowotność by- 
liby niedopuszczani. 

Wobec braku mieszkań w Łodzi, oby ten 


ESEE : projekt jaknajrychlej przyszedł do skutku. 
Rozesłany wzór obejmnje następujące pytania: : 


2) Dy- 


(=) Ochrona. Towarzystwo akcyjne Poznań- 
skich przysiąpiło do zorganizowania ochrony dla 
dzieci swoich robotników. Na cel ten wyznaczono 


200,000 rubli. Ochcona pomieściłaby 5v0 dzieci. 


(=) f fabryk lokautowych. Dowiadujemy się, 
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 łajew, naczelnik kancelaryi gubernatora piotrke- 


wsakiego. 

(a) Sprawy taryfowe. Przy radzie zjazdów 
ministeryam Organizuje się komisya do spraw ta- 
ryfowych Na prezesa tej komisyi wybrany zo- 
stał p. Tadeusz Nowowiejski Na najbliższem pos 
siedzeniu tej komisyi, między innemi Omawiana 
będzie sprawa poruszona przez moskiewski komi- 
tet giełdowy 0 projekcie prawa dotyczącego na- 
lożenia procentów od nadpłaty na kolejach żela- 
zmych.. | 


(x) Stowarzyszenie pracowników przemysło: 


gubernii piotrkowskiej, wezoraj po raz pierwszy 


"zebrał się dokompletowany „zarząd w celu ukon- 
. wadzenia do skutku budowy własnego domu lu- ' 


stytuowania się. Prezesem Stowarzyszenia wy- 
brany p. Fr. Nechwila, wiceprezesami Cz Medyń- 
skii L. Nowierski, gospodarzem lokalu Broni- 
sław Siarostecki, przewodniczącym w wydziale 
pracy K. Fiedler. 

Postanowiono zorganizować we wlasnym lo- 


: kalu caly szereg odczytów i pogadanek z dzie- 


dziny przemyslu 1 handlu, wygłoszonych przez za- 


 wodowców członków Stowarzyszenia i uproszonych 


"ogólne dla opracowania 


: że wskutek. noruiowania piac robotników w fa- 


2 air; | brykach 
(a) Z Tow. ako. L. Geyera. W dniu dzisiej- — 4 przędzalniach Tow. akeyj. I. K. Poznański — 


lokautowych, około 170 pracujących 


zostanie usuniętych. Ich warsztaty zostaną roz- 


" dane innym robotnikom, w ten sposób robotnik 


` otrzyma większą ilość warsztatów do obsługi, 


niejsżem wymawiamy 2 dniem dzisiejszym pracę 


wszystkim robotnikom i pracownikom naszych fa- 
bryk od dn. 5 grudnia r. b., który to dzień bę- 
dzie ostatnim dniem pracy. — Łódź d. 7 (20) li- 
stopada 1908 r. — Tow. akc. wyrobów bawełuia- 
nych L. Geyera w Łodzi.* 

Tow. akc. L. Geyera, 
fabryk związkowych, opracowało 
płac zarobkowych, które 
parę tygodni. 


| (a) 2 fabryk; W niektórych fabrykach tu- 


wre wzm 


dejszych zaszły znów zmiany, dotyczące czasu za- | | 
: ków, mają zamiar poczynie starania, ażeby uzy- 


jęć i plac zarobkowych, mianowicie: 

W fabryce Brauna (Zarzewska Xe 70), mury 
, Mazla, z powodu braku obstalunków wymówiono 
pracę wszystkim robotnikom; przez dluższy czas 
fabryka byla czynną tylko 8 dni w tygodniu, za- 
trudniając 50 robotników. 


Znajdująca się w tymże samym gmachu przę- 


dzalnia Hamfocla ma być zapelnie zamknięta; 
pracuje jeszcze 36 robotników, lecz tylko do cza- 
„su wyczerpania się obstaluakow. | 

-—— W fabryce braci Bechtold (Piotrkowska 


(x) Na rzecz Tow. pomocy uczniom. W za- 
powiedzianym na dziea 30 b. m. Wielkim kon. 
cercie w teatrze Victoria na rzecz Tow. pomocy 
niezamożnych uczuów Szkoły handlowej Zgro- 


prelegentów. 
| Uchwalono, aby zarząd zwrócił się do kilku 
firm tutejszych i wyjednał ustępstwa w cenach . 
różnych produktów, nabywanych przez stowarzy- 
szonych. | | 

Na następna posiedzenie zarządu postano- 
wiono wezwać komisyę wybraną przez zebranie 
projektu rozszerzenia 
działalności „Stowarzyszenia i nadania mu chara- 
kteru klubowego, w celi wyjaśnienia niektorych 
detalów w opracowanym przez komisję proje- 
kcie. 

(=) W Koe rodzieów i wychowawców dzi: 
giaj dr. Z. Przedborski wygłosi odczy „O wpiy* 


(wie wadliwego oddychania na zdrowie dziatwy i 


mlodzieży”. Odeżyt rozpocznie się o godzinie 8$ 
wieczorem w lokalu Towarzystwa hygienicznego 
(Dzielna 13). 


(a) Zatrucie gazami. Dziś o g. 9 rano, w od- 
dzisie chemikaiij łavryki Biedermana (Widzewska 3) 
uległ zatruciu gazami podczas pracy 23 letni robotnik, 
Józef Kaszmarek. Na pomoc wezwano lekarza Fogota= 
wia, który na razie usunął grożące mę niebezpfeczeń- 


„stwo, 


(a) Kradzieże. Wczoraj w fabryce S. Barciń- 
skiego (Lylna X 6) niewykryci dotąd złocząacy oder- 
wali i wyniesli wiszącą puszkę biaszaną do ofiar na 
kościół sw. Stanisława Kostki. W puszce tej znajdo- 
wać się mogło kilkadziesiąt rubli. 

— Dzisiejszej nocy zakrndli się złodzieje do miesz- 
kania Natalii Rosenbergowej (Julusza 44) i zrabowali 
różiuei garderoby i kosztowności damskich na samą oko- 


| ło 400 rubii, 


madzenia kupców m. Łodzi, między innymi przyj- 


"mie udział i Tadeusz Joteyko, wiolonczelista, dy- 
chociaż nie należy do ; 
nowe tabele * 
obowiązywać będą za ` 


rektor chórów Tow. „Arfa* 1 wielu innych, 
Będzie to jeden z najsympatyczniejszych kon- 
certów bieżącego sezonu, bo idzie tu przecież © 
pomoc dla uczącej się młodzieży. 
(==) Sablokatorzy. Słyszeliśmy, że niektórzy 
fabrykunci, posiadający własne domy dla robotni- 


skać zezwolenie na niedopuszczenie w izbach wy- 
najętych jednej rodziaie obcych «sublokatorów», 


"a to dla tego, że pokój wyznaczony na rodzinę 
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218) wywieszono wózoraj ogłoszenie, zawiadamia” ` 


jące tkaczów, że płaca obniżona zostanie o 15%, 
zas t. zw. trejberkom i szpularkom o 5%. Posta- 
nowiona obniżka wprowadzona będzie za dwa tye 
godnie. m 


z powodu małych obstalunków, we wszystkich ode 
działach fabryki, oprócz przędzalni, zaprowadzo- 
no dsdniową pracę w tygodniu, 
| — W fabryce G, Wiercickiego (Piotrkowska 
15) zaprowadzono #-dniową pracę w tygodniu 
z powodu braku otsstalunków. ` 

— W fabryce J. Lubińskiego (mury Kwa- 
śnera, Karola 11) zawiadomiono robotników, że 
za 2 tygodnie od dnia ogłoszenia płaca śrubos 
wników obniżoną zostaje o 12'/, kop., a przykrę- 
caczy © 10 kop. od 100 motków; niezależnie od 


— W fabryce K., Biedermana (Widzewska 3), 


i tak nie jest zbyt obszerny. 
Idzie więc, aby domy mieszkalne przy fabry- 


„kach miały więcej powietrza i odpowiadały bar- 


dziej wymogom hygieny ; 


Dziś sublokatorów można usuwać tylko sądo- 


'wnie, co przedstawia zawiele trudnosei. 


(n) Odezyty. Towarzystwo „Wiedza“ 
dza w sobotę d. 21 b. m. o g.7 i pół wieczorem 
w jadalni fab, Geyerów (Piotrkowska 297) ode 
czyt inżyniera p. Jętkiewieza p. t. „Metale i ich 
znaczenie w dziejach cywilizacji w niedzielę d. 
22 b. m. © godz. 3 i pół po południa w tej sa- 
mej sali dr. Gole mówić będzie „o hygienie 
skóry". | 

Obydwa odczyty ilustrowane będą niknące- 
mi obrazami, 


(a) Stowarzyszenie majstrów fabrycznych. 
W soboię d. 21 b, m. w lokalu  „Harmonii* ul, 
Południowa 36 odbędzie się wieczornica z wielce 
urozmaiconym programem dia członków i zapro- 


Piotrkowskiej. Początek o g. 8 i póź wieczorem. 
(a) Osobiste. Przybył do Łodzi r. dw. Niko- 


urzą. 


'szonych gosci, Stowarzyszenia majstrów fab. gub. 


(p) Ślizgawiow. W dniu wczorajszym na ulicy 
Brzezińskiej M 17 Anna Drozdowska, lat 56 bez zajęcia, 
poślizgnąwszy się upadła, łamiąc prawą nogę; takiemu 
samemu wypadkowi uiegł dziś rano, idąc do fabry«i, 
Szymon Myrling, robotnik lat 37, na rogu uiie Anoy i 
Długiej, odwieziony został do szpitala św Aleksandra; 
pomoc! doraźnej w obu wypadkach udzielili lekarze Po: 
gotowia. | 


(0) Z głodu. Wczoraj na ulicy Piotrkowskiej 
4 55 znalezioay został Piotr Zgorczynski lat 25, przy- 
były ze wsi, u. którego wskutek głoda nastąpiło zupełna 
wyczerpanie sił Po udzielenu ma doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, dorożką odesłany został do 
Szpitala Św. Aleksandra. 

(p) Krwotok. Na ulicy Piotrkowskiej M 269 w za» 
kładzie krawieckim Mordka Knopmaa lat 18, krawiec, 
dostał bardzo silnego płu:nego krwotoku. Mimo ener. 
giczaej pomscy ze strony lezarza Pogotowia krwotok 
nie został zatamowany; w ciążkim stanie odwieziono K. 
do szpitala Poznańskich. . 


(a) Ze Zgierza piszą do nas: W fabryce 
J. Gucze praca trwa 4 dni % tygodniu zarówno dla 
dziennej jak ! nocnej zmiany. 

(n) Z Lutni zgierskiej. W dniu 22 listopada 
r. b. w niedzielę o godz. 9-ej rano, jako w dzień 


św. Cecylii, patronki muzyki, odprawiona będzie 


solepna wotywa w kościele parafialnym, na in- 
tencję stowarzyszonych, Podczas tej uroczystości 
Lutnia wykona pienia religijne. 

_ O godz. 5-ej po południu tegoż dnia odbędzie 
się ogólne nadzwyczajne zebranie w sali wlasnej, 
w celu narad nad sprawami bieżącemi, oraz unore 
mówaniem regularnych wplywów ezłonkowskich, 
uby dzieło kupna własnego domu odebrało nale- 
Żżyty kierunek. | 
(5 Dnia 24 b. m. (we wtorek) o godzinie 8 ej 
wieczorem, jako w dzień rocznicy Otwarcia „Lu. 
tni* odbędzie się wieczornica. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Teatr. Z uwagi, że wczorajsze przedstawienie 
„irydionać trwało zbyt długo, pomimo sprawno- 
gci w szybkiej zmianie dekoracyj, reżyserya po- 
czyniła dziś konieczne, jak się okazalo, określe- 
nia w wielu scenach tak, że widowisko dzisiejsze 
skończy się o całą godzinę wcześniej. 


ZE 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 listopada 1908 r. 


RTR CAE PAC 
Z I ZAK EAZA 


, korzyść niezamoznych uczniów odbędzie się wie- 


Jutro i w niedzielę wieczorem „Irydion*. Na 


oba te widowiska pozostała jeszcze niewielka ilość 
biletów. o 


na widowisku popularnem dane będą „Dziady“ po 
"raz 16-ty. | l 
'.'. Repertuar teatralny na przyszły tydzień za- 
powiada: 


W poniedziałek i środę „Wesele“ po cenach ` 


zniżonych. 


-` W czwartek po raz pierwszy w sezonie bie- | 
żącym ukażą się na scenie teatru Victoria nie sta- | 


rzejące się nigdy „S!uby panieńskie" — Fredry z pp. 
Czechowską, Malinowską i Maliszewską oraz pp. 


i jewska, artystka teatru polskiego; mandoliniści ` 
` — pod dyr. p. T. Goebla, śpiew — panna M. 
. Wilkoszewska, akompaniament — p. J. Szymul- 


DERES Ari 


Mielówskim, Grabowskim, Siemaszko i Jaraczem, ' 


w nowej dekoracyi i z nowemi rekwizytami, 


rzone. | | 
W sobotę, jako w pierwszą rocznicę zgonu 


W piątek „Sluby panieńskie" będą -powtó- | 


é. p. Stanisława W yspiańskiego, wystawionym z0- : 


stanie po raz pierwszy „Cyd'—Kornell'a w prze- 
kładzie Wyspiańskiego 4 calkowicie nową stylową 
wystawą. e. 


Przygotowania do tego widowiska już rozpo- | 


cząto. "=". > l 
| W przyszłym tygodniu w „Weselu“ w roli 
-. Racheli i w „Irydionie* .w roli Korneli wystąpi 


p-na Kalitowiczówna, b. artystka teatru Małego CE 
sago, M : obrazów dziwnej 


w Warszawie. 


dramatycznym „Lutni” chór wykona między inne- 


teyko. W drugiej części będzie odegrana przez 
Koło dramatyczne jednoakińgka Z. Rydla „Z do- 
brego serca”. | | s” 

(==) £ „Liry* W sobote d. 21 b. m. w lo- 
"kalu własnym przy ulicy Nawrot 38 Zarząd 
łódzkiego rzemieślniczegó Towarzystwa śpiewa- 
czego „Lira“ urządza wieczornicę muzyczną kn 


pod dyrekcyą profesora Antoniego Grudzińskiego; 
łaskawy wspoludział przyrzekli: pp. L. Galiński 
(skrzypce) nez. szkoły muzycznej A. Grudzinśkie- 
go, J. Gutowska (deklamacya) W. Łętowski (mo- 
nologi i kuplety). | > 

Po wyczerpaniu programu rozpoczną się 
tańce, | \ 

Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

W niedzielę zaś d, 22 b. m. o godz. 123 
w południe w kościele św. Krzyża odbędzie się 


ORRAT PANA Pie an Ni 


, ' ska, monologi — p. Gloger, oraz zostaną 
W niedzielę po południu w teatrze Wielkim 


f , z l | ; N wa i . 
"7 Lutsi. W jutrzejszym wieczorze mizyczno- | odczuwało się nieomal w przepysznych 


czorniea z tańcami, urządzona staraniem Kola 
XL Towarzystwa Wpisów Szkołaych przy progi- 
maazjum Radwańskiego, o nadzwyczaj 
i urozmaiconym programie, a mianowicie: 
uczniowski — pod dyr. p. T. Joteyki, wioloncze- 
la — p. T. Joteyko, deklamacyd — p. J. Zmi- 


kółko amatorów odegrane dwie komedyjki Fredry: 
„Kalosze* i „Jestem zabójcą”. Po wykonaniu 
programu artystycznego nastąpią tańce. Począ- 


: tek punktualnie o godz. 8 wieczorem, 


40m z Z vama AA 


| „Trydion*, poemat dramatyczny w 4 cześciach 


Zygmunia Krasińskiego, w opracowaniu sqenicz- 
nem Gustawa Baumfelda. 


IL. 


Wiew przeczystej poezyi powiał wczoraj po 
nad głowami widzów, przepełniających teatr Vi- 
ctoria. | 

Ze sceny popłynęły fale słoneczne z krainy 
wzniosłych 
swem bogactwie barw i tonów, od najczystszej 
liryki aż do bohaterskich o męskiej sile akordów, 
język nasz ojczysty, taki, jakiego nie słyszano 
dotąd w Łodzi prawie nigdy. 

Przed oczyma widzów przesunął się szereg 


swój wyraz w ostatniej odsło- 
krzyża 

Na tę zaś wspaniałą ucztę duchową złożyły 
się geniusz póeiy, pietyzm, praca i zapał wyko- 


: nawców jego arcydzieła, stylowe dekoracye i Ga» 


i 


' ły aparat 
` stosowany umiejętnie do najdrobniejszych 


sceniczny pracowicie obmyślony i za- 
8ZCZe- 


) ` gółów. 
czci św. Cecylii patronki muzyki, na której pro- 
gram wypełnią: Chóry męzki i mieszany Towarz, 


PEEK ZOSI SIO 


„Irydion* dziełem scenicznym nie jest i nie 
dla sceny pisał go Krasiński. A jednak posiada 
tyle scenicznej perspektywy, 


starezyłoby na wykrajanie 
dramatów z tego arcydzieła poezyi polskiej. 
Sceny w katakumbach wywierają na widzach 


: wprost wstrząsające wrażenie. Niełatwo znaleźli- 


: byśmy w literaturze dramatycznej 


równe im co 


. do napięcia dramatycznego i wyrazistszej plasty- 


nabożeństwo, na którem podczas mszy Św. pieśni 


religijne odspiewa chór męzki „Liry*. 
==) Koncert śpiewaczki l 
zainteresowanie wywołał wśród melomanów na- 


(razem modlił się, z nimi cierpiał i żywił 
ddhskiej. Wielkie 


szego miasta dzisiejszy koncert znakomitej śpie- ; 


waczki koloraturowej duńskiej Willi 


Zwieki. ` 


Glos jej poprostu fenomenalny; o dźwięku meta- . 


licznym nadzwyczaj szerokiej skali — przeszło 
3 oktawy. Zwieki na pierwszorzędnych koncer- 
tach europejskich uzyskała szalone uznanie. 


Program koncertu obfity, składają się nań ' 


najwybitniejsze arje operowe i kompozycje Maxa 
Regera. | 


(x) „Arfa”. W niedzielę, d. 22 b. m., o godz.. 


5 po poł. we własnym lokalu „Arfy” odbędzie , 
się wieczornica muzyczna, na program której zło- | 


żą się: słowo € | 
dyrektora Joteyki, spiew pani Ślaskiej, muzyka 
na fisharmonii, skrzypcach i fortepianie, chóry 
męskie i mieszane, oraz żywy obraz. | 


(y) Wystawa sztuk pięknych. Zorganizowa- zem nowe odsianiamy piękności, odnajdujemy no- ` 


na w lukalu pizy ubey Poluduowej M 3 przez 
T. K. O. wystawa sziuk pięknych gromadzi co- 
raz liczniejsze zastępy zwiedzających, po parę 
godzin spędzających czas na oglądaniu obrazów, 
z których wiele posiada niepoślednią WarLość. 

Wystawa otwartą jest codziennie od godzi- 
my 1l rano do godz. 10 wieczorem. 


(==) Na wp!sy. Przypominamy, ż8 w nad- 
chodzącą sobotę d. 24 listopada w sali Angiel- 


skiej (Wólczańska 5 — rog -Pasaż Szulca) na 


wstępne 0 św. Cecylii i © muzyce ` 


"ki. Widz odbiera 


wrażenie, jakby jakąś mocą 
nadziemską przeniesiony Został w podziemia Rzy- 
mu w czasach pierwotnych chrześcian i z nimi 
na- 
dzieję, że Królestwo Boże przecież 
na ziemi. | 

Dyrekcya naszego teatru, nie szczędząc tru- 
dów, pracy i nakładu zwycięsko pokonała piętrzą 
ce się przed mą trudność, jakie nastręczaly u- 
scemizowanie i wystawienie „Irydyona* w opra- 
wie godnej arcydzieła. Powodzenie było calko- 
wite. Na scenie, w dekoracyach i rekwizytach, 


zatryumfuje 


w kostyumach, grze i pózowamu się aktorów pa~. 


nował styl, zachowywany troskliwie przez cały 
bieg akcyi długiego przedstawienia, które pomi- 
mo zdumiewającej zaiste sprawności, przeciągnę- 
ło się za północ.. 

Było to nieuniknionem na premierze. 


przez .| 


iekności i =- o styki Że ; +. ; i , | 
piękności i takiej plas RARE RR i wywiązała się z zadania z dużem po- 
Tal; F ; ;, wodzeniem, zwlas ie j i i. 
: tach Heliogabala zmurszałość konającego Rzymu, | , zwlaszcza w pierwszej połewio roli 
| PE ERS UAE ' pana starożytnego świata, a w Kaiakumbach na- , 
ść pieśni z Witoloraudy Moniuszki, de- ; 2 ; 
W ROEE p. Hirszel śpiewać p Henryko- ANM ; a życia, siły twórczej, która zna- 
ro SERA : 1 ' lazła ostateczny 
, a z, é Q- $ « . 2 O . 
wa Szolcowa, grać na wiolonczeli p. Tadeusz Jo- nie w ruinach Koloseum, oblanych promieniami 


BI a 4 aAA 


POD 


który w oprawie scenicznej 
ryzowaģ, 


spopula- 


najłatwiej ! 
aby jego wspaniała myśl przewodnia 


. stała się dostojeństwem jJaknajszerszych mas. 


bogatym : 
Chór  obrobieniu, jakby z jednej 

, rzeźbiona wspaniała postać 
: wolnego „syna Niebios*-——postać Irydiona zea- 
< lazła na scenie naszej pelnego młodzieńczego sza- 


$ 
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"jej twarzy býła za młodą. 
: dzy Mameą, Sewerusem, Ulpianusem i Irydionem 


NODE 


tyle ruchu i taką ; 
wyrazistość w wielu scenach, że materyalu tego | 


kilku wspaniałych ; wyjątku trzymali się w tonie i stylu; nikt nie 


TEKI ZZA TAAA EE a i a 


+- ArAnA 


O Maea a 


Amputować.„lrydiona* nie latwo. Tak pięk. : 


ną jest każda jego scena, tak doniosłe znaczenia 


posiada tam każde słowo, każda myśl lub prze- | 


- Bianka. 
Wczytując się w „Irydiona”, za każdym ra- ; 


we mysli, co jak brylauty drogocenne ukryly się ` 


wśród nagromadzonych w poemacie bogactw du- 
chowych. W oprawie scenicznej ilość tych klej- 


 notów odsłania się z taką mocą, że wprost ośle- 


piają i najmniejszego Z mich Żal uronić 

A jednak ze względu na ograniczony czas i 
Środki, jakiemi rozporządzać może scena, wido- 
wisko skrócić trzeba przynajmniej o godzinę, 
choćby kosztem tych nieodżalowanych klejnotów. 
Wjuaga iego ideowy cel uscenizowania poematu, 


| pre Wat e 


.czyło, 


Przepiękna w liniach, jednolita w pomyśle i 
uryły marmuru wy- 
„Sjua zemstyt--i. 


! pała przedstawiciela w osobie p. Nowakowskiego, . 


a jeżeli tu i owdzie nie dostawało mu siły lub 
złamała się linia kompozycyi—wina to zbyt tru- 
dnego zadania, z którego jednak wywiązał się 
z powodzeniem, 

Stylową, jednolitą postać Elsinóe, dała nam 
p. Starska w grze dobrze przeprowadzonej. Znać 
młodziutka aktorka, nietylko sumiennie wystudyo= 
wala rolę nieszczęśliwej ofiary za Helladę, ale 
pracowicie usiłowała wcielić się w nią calą duszą. 

Najlepiej atoli artystycznie opracowaną była 
gra p. Mielewskiego w roli Heliogabala, napię- 
trzonej bardzo wielu trudnościami. Artysta ńmie» 
jętnie uwidocznił lubieżność tego arcykapłana 
Mitry, jego lęk wobec śmierci, którą już prze- 
czuwał, jego starczość, pomimo  młodzieńczości 
wieku i stępione nadużyciem rozkoszy zmysły, 
które Elsynoe podnieca i tym sposobem owłada 
nim calkowicie. 

Pun Grabowski, artysta bezspornie bardzo 
zdolny, umiejętnie utrzymał w tonie. wiaściwym 


ideałów i roziegł się przepiękny w; Aleksandra Sewerusa, 


P. Siemaszko dobrze muwydatnił w posta- 
ci Ulpianusa rysy cechujące surowy starorzym- 
ski charakter tego opiekuna Aleksandra, ślepo 
wierzącego w niesmiertelną potęgę Romy. 

Prześliczną i najbardziej może sceniczną po- 
stać Korneli Metelli, wzięła na swe barki p. Ma- 


W okrzyku natomiast: „Do broni* i w zakończe- 
niu w ruinach Koloseum zabrakło jej siły. | 
Najslabiej atoli wyszedł Masynisa w grze p. 
Fritsche. . | 
Ze szlachetną powagą przeprowadziła rolę 
Mamei p. Kozłowska; szkoda tylko, że maska 
Scena wszelako mię- 


wyszła bez zarzutu. 

Z drugoplanowych postaci najdosadniej uwi- 
docznił się Eutychian w starannie obmyślanej i 
przeprowadzonej grze p. Zelwerowicza, chociaż 
przyśnać należy, że każdy z licznej obsady, nie 
wyłączając statystów, dołożył wszelkich starań, 
aby godnie odpowiedzieć zadaniu, Wszyscy bez 


postawil falszywego akcentu, nie wytamał się fal- 
M akordem z harmonijnie zestrojonego ze- 
społu. 

Za wystawienie „Irydiona* w podobnćj opra- 
wie należą się p. Zelwerowiczowi i reżyserowi 
p. Mielewskiemu słowa najszczerszego uznania 
w imieniu Sceny polskiej w Łodzi, dla której 
dzień wczorajszy stanowi jedną z najpiękniejszych 
kart w jej dziejąch. 


St. Łąpiński. 


Skezynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze Bip „Nowej Grazety* i M 310 
„Przeglądu Porannego“, grono prelegentów ośw.ad- 
że: „póki Komitet Muzeum Przemysła i 
Rolnictwa nie cofnie się z niekulturalnej drogi, 
na którą wstąpił przez stworzenie nowej samo- 
zwauczej cenzury odczytów—oni w sali Muzeum 
wogóle przemawiać nie będą“. 

Komitet Muzeum ma zaszczyt ze swej stro- 
ny oświadczyć: | 

Spotkawszy się z seryą odczytów, następu- 
jących po sobie, a noszących tytuły: 

1. Wolna miłość. | 

2. Miłość, jako moralna podstawa malłżeń- 
stwa. NE > 
| Obrona rodziny, a wolna miłość. 
Kobietą a opinia, l 
. Anielka Sienkiewicza i Ewa Żeromskiego, 


SUR 


"na wygłoszenie tych odczytów w swojej sali nie 


zgodzi się, a te z powodu, iż tematy takie i im 
podobne, mimo izh możliwego zuaczeaia praw- 


nego, fizyologiczn=go, psychologicznego lub pato- 


logicznego nie kwalifikują się do wykładów w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, dostępnych 


NOTA 
E 


dla młodzieży wszelkiego wieku i płci obojga. 

Zamówienia sali, przyjętego przez kance- 
ierpę, Komitet me zatwierdzał. Za wszystkie 
Bdowodnione wydatki Komitet wypiacił odszko- 
dowanie. 
ale nawet odmówił propozycji 
proteście podpisanego, przejrzenia jego odczy- 
tu, poświęconego jednemu z wyżej podanych te- 
matów. 

Komitet, żałując, że jego pojmowanie czem 
jest kultura, tak dalece się różni od pogiądu 


tuba 


osób, które protest podpisaly, oświadeza, że dla : 


wyżej przytoczonego powodu, nie może evfnąć 
swego postanowienia. 

Komitet Muzeum Przemysłu i Rolnictwas 
Prezes Władysław Kiślański, 
Viceprezes dr. Karol Benni, 

M Wortman, S. Natanson, 

Władysław Leppert, St. Wroński, 

K. Marconi, Edward Laipop. 

Warszawa, d. 14 listopada 1908 r. 
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_ Kopenhaga, 19 listopada (P.) Cesarzowa Ma- 
rya Tevdurówna w poludnie pociągiem nadzwy- 
czajnym odjechała do Warnemünde 

Petersburg, 19 listopada. (P) 38 członków 
Dumy złożyło prezesowi Dumy interpelacyę do 
ministra oświaty z powodu zawieszenia przez 
władze szkolne, wbrew Najwyższym postanowie- 
niom z d. 16 go listopada 19V5 roku i d. 23-go 
marca 1908 go r. dzialalnosci rad rodzicielskich 
i komitetów przy wszystkich prawie szkołach 
w gub. czernihowskiej. 

- Pete sburg, 19 listopada. (P.) Przedłużono 
. moe przepisów © stanie ochrony wzmocnionej 
w gub. woroneskiej, połtawskiej, mińskiej, kur- 


skiej i penzeńskiej na rok. Bo a, 
"+ W Białymstoku i w pow. białostockim, za- 
miast stanu wojennego, ogłoszono stan ochrony 
nadzwyczajnej. e SĘ oe 

_ Peters:'urg, 19 listopada. (P.) Pogłoski dzien- 
nikarskie o tem, jakoby Szczegłowitow miał opu- 
śció stanowisko ministra sprawiedliwości, biuro 
informacyjne zowie bezpodstawnemi. 

Petursburg, 19 listopada. (P) .Główny sąd 
wojenny odrzucił skargę byłego studenta, Roma- 
nowa, i syna wiceadmirała, Bartoszewicza, ska- 
zanych: pierwszy na dożywotnie, drugi na 20 lat 
robót ciężkich za zabójstwo naczelnika ziemskie- 
go, Romancwa, ojca pierwszego ze skazanych. 
Tenże sąd odrzucił skargę Topuljego, skazanego 
na śmierć za usiłowanie wysadżenia pociągu 
pocztowego i rozbicia pociągu wojskowego na ko- 
lejach zakaukaskich, oraz skargę Kutaidzego, 
skazanego na śmierć za zabójstwo córki Kowiń- 
skich w Tyf sie. 
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fetersburg. 19 listopada. (P.) W sądzie wo- 


jennym wydano wyrok w sprawie utworzonego 
w Finlandy: biura orgonizacy: wojskowej. Ska- 
zami: adw. przys. Sterynkiewicz na 7 lat, syn ge- 
nerała majora Uihofa na 4 lata 8 miesięcy, stu- 
dent Bujanow na 4 lata robót ciężkich, włościa- 
nin Czeczucze na zesłanie, 


Petersburg, 19 listopada. (P.) Ambasada tu- 
recka w Petersburgu. na zasadzie informocyj u- 
rzędowych, otrzymanych z Konstantynopola, prosi 
Ag. tel. pet. o oświadczenie, że doniesienia dzien: 
ników o tem jakoby sułtan dal Saktar chanowi 
order turecki za waleczność i jakoby partya mło- 
doturecka przesłała mu list z pochwalaniem jego 
czynów — są zmyślone. | E 
=- Petersburg, 19 listopada. (P.) Pskowski sąd 
okręgowy, bez udziału sędziów przysięgłych, ska- 
zał wieeprokuraiora petersburskiego sądu okrę- 
gowego, Agraszkiewicza, na dzień domowego ae 
resztu, a członka tegoż sądu, Porochowszczikowa, 
na 7 dni aresztu za pojedynek. 

Petersburg, 19 listopada. (P.) W styczniu r. 
'1909 w Akademii nauk odbędzie się drugi zjazd 
„meteorologiczny. E i 

Petersburg, 19 listopada. (P.) W Petersburgu 
«w ciągu ostatniej doby zachorowało na cholerę 
7 osób, zmarły 2. e s, 

Libawa, 19-go listopada. (P.) Sąd wojenny 
iw porcie Cesarza Aleksandia III wydał wyrok 
w sprawie o osadzenie na mieliźnie pancernika 
«Oleg*. Kapitan I klasy Giers usunięty ze stano- 
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ROZWOJ, ~- Piątek, dnia 20 listopada 1908 r. 


OR PESISIRE TY REWON 
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wiska, porucznik Rennenkampf skazany na 14 dni 
aresztu, porucznik Wyrubow uniewinniony. 


W:lae, 19 listopada. 


: ©twe'm jeneral gubernatora rozpoczęły się narady 


Cenzury zaś nietylko nie zaprowadzał, : 
prelegenta, - na | 


MAZ 


w sprawie kredytu drobnego. 

Kowno. 19 listopada. (P.) Ujęto uczestni 
ków napadu w Szawlach na rejenta Lubimowa 
któremu zrabowano 3,257 rb. Pomiędzy nimi 
aresztowano byłego członka Damy państwowej, 
Nowilisa, sekretarza rejenia, nauczycielkę i kra- 


? 


wea, którzy wszyscy byli członkamı litewskiej 

( partyi sócyalno - demokratycznej. Nauczycielka 
w chwili aresztowania usilowała odebrać sobie 
życie. 


Berlin, 19 listopada. (P.) W parlamencie nie- 
mieckim rozpoczęło się dzisiaj pierwsze czytanie 
projektu prawa reformy finansów Rzeszy, Trybu- 
ny i loże dyplomatów przepełuione. Obecni wszy- 


„scy ministrowie z ks. Bilowem na czele. 


Po otwarciu posiedzeuia ks. Biiiow powiedział 
pomiędzy inńemi: 

„Stoimy obecnie przed ciężkim problematem, 
czy uda się nam postawić państwo na trwalych 
podstawach finansowych, czy też będzie ono mu- 
sialo pozostać na łasce poszszególnych państw 
związka i bye troską patryotów. za 

= Po utworzeniu Rzeszy należało dokończyć bu- 
dowy, ruzpoczętej przez ks. Bismarka, przystąpić 
do polityki socyalnej, wydać jednakowe prawo nie- 
mieckie. Stworzyliśmy je prędzej, niż inni. 

Ale skuvkiem rozkwitu państwa, byliśmy zmu- 
szen! zerwać z polityką czysto kontynentalną 1 roz- 
począć swiatową. W następstwie tego młodemu 
państwu była potrzebna flota. 

Najprzód kontrybucya, otrzymana od Francyi, 
później olbrzymie podniesienie się potęgi ekono- 
imieznej umocniły w nas brak troski w sprawach 
finansowych. Í 

Rzeszy niemieckiej nie lubiono za rozwój, ale 


ARa 


(P.) Pod przewodni- 


KR 255 
miec, Resyi i Francył poczynili rządowi króle- 
wskiemu przyjacielskie przedstawienia, aby w in- 
teresie stosunkow przyjaznyen ż sąsiednią mouar- 
chia, wojsko serbskie cofnięto z nad granicy, aby 
rząd przeszkadzał możliwemu tworzeniu się band. 

Prezes rady ministrów oświadczył przedgiaa 
wiciełom mocarstw, że wojska serbskie nie stoją 
na granicy, że rząd band nie tworzył, że Jak da- 
wniej, tak i w przysziości baczyc będzie, aby two 
rzenie band byo niemożliwe. | 

Prezes rady ministrów skorzystał z okazyi, 
aby uwagę mocarstw zwrócić na naruszenie te- 
rytorynm serbskiego w ostatnich ezasach ze stro- 
ny władz wojskowych ausiro-węgierskich, oraz 
na zarządzone przez nie ropre-ye bez wszelkiej 


' przyczyny w stosunku do osób prywatnych i us 


rzędowych, nawet do państwa i wręczył wykaz 
tych naruszeń, | 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Panu Broniaławowi Br. Trzeba być istotnie 
„humor ysta“, aby przypusz:zac, że jakakolwieś redakeya 
umieści utwory zupełnie bezwartościowe i to za wyso- 
kie honorarynm. 


ztym 


„Odczyt Wilhelma Feldmana. 


W sobotę, 21 listopada, 8 godz. S-ej i pół 
wieczór w sali koucertowej Vogla odbędzie się 
oiczyt znakomitego krakowskiego krytysa lite- 
ratury polskiej W. Fe dmana, na temat: T -py 
kobiece we wszólczesnej litoratu- 
rze po skiej, a 

Treść odczytu nadzwyczaj bogata i zajmu 


 jąca zawiera: a 


mimo to mema żadnego be/posrednieg» niebezpie- 


czeństwa. Potrzebna jest nam zimna krew i spo- 
kój w polityce wewnętrznej i zewnęirznej. 
Naprawdę wielkie niebezpieczenstwo leży je- 
dynie w naszem położeniu finansowem . Poprzednio.. 
była mowa o kilku nowych -podatkach, obecnie. 
wypada utworzyć całosć. | | 
Przytoczywszy, że dług Rzesży w r. b. wy- 
nosi cztery miiardy marek, że w najbliższe pię- 
cioleciu trzeba będzie zac ągnąć pożyczki na su- 
mę jeszcze dwóch miliardów, podczas gdy Anglia 
i Fraucya, a nawet Włochy zwniejsza,ą swoje dłu- 
gi, Blow zwrócił się z odezwą do osz :zędności 
przedewszystkiem do średnich r wyższych warstw 
ludnosvi, dla których zbytek stał się nieodzowną 
potrzebą. SRA 
Następnie sekretarz stanu Sydow wygłosił mo- 
wę, która trwala cztery godziny. Mówił on, że 
należy załatwie trzy zadania: wyrzec sę polityki 
zaciągania pożyczek, przywrócić równowagę po- 
między dochodami a wydatkami, postawić finanse 
na trwałej podstawie. ke aula; 
N:ency—mówił Sydow-—mogą dobrze wytrzy- 
mać podwyższenie podatków pośrednich. | 
Dalej Sydow wyliczył podarki od spirytusu, 
tytunu, wina i od oświetlenia elektrycznego. 
Jutro dalszy ciąg obrad. o 
Białogród, 19 listopada. (P.) Rząd serbski 
ogłosii komunikat, że wozoraj, o godzinie 6-ej 
wieczorem, przedstaw ciele Anglii, 


MASZYNY BO 


M 


Kobiety w literaturze polskiej doby poprze- 
dniej Zapatrywanie się na nie glównie jako na 
materyal społeczny, obywatelski Stanowisko El. 
Orzeszkowej. Brak indyw dualizacyi Bardziej 
psycholog czıy punkt widzenia Bol. Prusa w 
„Lalee” i ,Emancypantkach”. Kobiety Sienkie- 
wieza, jako kwiaty cieplarniane dla ozdoby ży» 
cia i przyjemności mężczyzny. Aniela Płoszowska 


„ĄMarynią. Połaniecką, -Zróżniczkowanie się spg- 


 leczenstwa w ostatnich czasach Dążności eman- 


Włoch, 'Nie- 


rj ri 
t K 
i id 


SPRZEDAJĄ SIĘ 


WYŁĄCZNIE W SKLEPACH 


WYSTRZEGAĆ Się H 
WAŚLADOWNICTW 


SINGER_ | 


_ZNAK SKLEPOWY. 


cypacyjne kobiety i pełnia człowieczeństwa. Się» 
ganie w głąb natury ludzk ej poza dobrem i ziem 
społecznem Kobieta Przybyszewskiego. Miłość 
jako treść, człowiek demonem lub of rą stąd ko- > 
bieta - niszczycielka i kobieta—męczeunica. Nas, 
tura ludzka zwę:ona i wyrwana z życia. Życie 
jest tymczasem |asmem walk nietylko er. tycze 
nych Wydobywanie się z chaosu niezróżuni:zko= 
wanego: ,„Janka” Reymonta, Dojście do wyraf- 
nowania intelektualnego i erotycznego: Zofia Rye 
gier-Nalkowska. Pragnienie pełni życia w Jo- 
asi” Żeromskiego. Kobieta jako ofiara n edomas 
gań społecznych, oraz własnego ustroju: Ewa 
Pobratyńska z „Dziejów g zechu” Żeromskiego. 
Kobieta, jako natchnienie mężczyzny u St Wy- 
spiańskiego. 


* * 


* 

Bilety można nabywać w księgarni pp.: Pom- 
mera i Erdmand (dawniej R. Schatke) Piotrko= 
wska nr. 71, a w dzień odrzytu od godz. 6-ej 
wieczór przy kasie Sali. Koncertowej. 2273 J 


A. 


e | 
ji 

3 

da 
A 


w 


| Sktepy we WSZYSTKICH [| 
MIASTACH KRÓLESTWA 


R 255 ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 listopada 1968 r. 7 


emanas: 
PZA CET TO 


„PACZKOWIE 
mą (KORZE ZERO EA PETA 


iar ranana 


66 5 a “Program od 20 do 27. listopada 1908 roku. 
= gA a Poraz pierwszy w Lodzi *=2 
99 


ma rogu ulic Giównej i Piotrkowskiej, Sensucy mt Howosk SOASACY ni EOWOŚĆI 


T N K RAZIN były herszt 1GZ00 | podczas spisku. 5. Zemsta się udała. Wypij czarę ata- . Szczęście domam (dramat). 
S E À A rozbójnikówa i manie Stefanie Tymofeuszu, za naszą woluość, za cały 


(Tra4edya historyczna w 6 ubrazach). | maród szlachetny, wypij razem z nami, my wszyscy tu Micdma kradzież (komiczna). 
i 


= Oddzielne obrazy: i zebrani pijemy za twoie zdrowie. 6. Śmierć księżny. | Rzkląma restauracyi nie mającej powodzenia. (komiczna). 
1. Dwie duże łódki i parę Bęc płyną po rzece. | O, matko-Wołgo! tyś mnie poiła, karmiła, skołysała na | PANI kk PE R 
W dużej na pierwszym planie Steńka Rezin, 3 esaułów, | swych falach, przyjmij teraz mój drogocenny dar. Początek w dni św ąteczne i soboty od godz, 2-0j 
księżna perska i rozbójnicy. W pozostałych * łódzach Album czarodziejski (fentazya w kolorach). po poł, w dni powszedni» 0d godz. 4 ei. — W razie ze- 
łyną rozbójniecy. 2. Pohulanka Razina po Wołdze 3. Warjat z Falieza (dramat z czasów Bonapartego) psucia się obrazów, dyroxcya zastrzega Sobie prawo zá- 
Konapisecia rozbójników przeciwko księżnie 4 Zapał Madzwyczajna operzcya (komiczne), mienić ich na inne. 
Dyrektya teatru kinematograficziego „OAZA“ chcąc uprzystępnić zwi: dzanie teatru szerszemu ogółowi, postanowiła pobierać następujące opłaty wejściowe: Balkon 

50 kop., I e mosce 40 kop., ll-e miejsce 30 kop, HI e 20 kop; ucząca się młodzież i dzieci 12 kop. 2283 


ZOT CEWEK 


E PA ALEE MIA TEAS 


TEN 


ach ECK az 


EEST A AN z ma | (Przybłąkał sią ceter cZArnY, 
RICHTER i Cs. 6 miody; do odebrania na alicy 


F PA KAIF Ad |, mlody; do ot 

ć Kotwiczny STO MAKAL meżęwódni Środ orap pdo 5 RASA R ary i 
i wszelkich zaburzeniach żołądka i kiszek, ch'leeynie, | =r H 
|upośledzonem trawie»iu itp. SZCZEGÓLNE NIEZBĘDNY | P RBA UC 
{w TYCH WYPADKACH. GDZIE TRUDNO © SZYBKĄ POMOC | sw Bono pki a ap aG miea 
| LEKARSKA.- Sprzedaż w ap'ekach i składach aytecznych, a także jj |- Jn OBCA WRA 

jjze składu głównego: F. Ad. Richter i Ca. w St Pa zal ote. | 


SZR DOOR ROEE 


"amn MOŻNA nauczyć się | 
l y il | prędko i gruntownie | 
i U  podłng ogólnie uznanej | 


znacznie  ułatwionej 
i metody u 


LIL EMMA Poczet 


| Skiep koionialny zaraz do sprze- 
(ul Mikołajewską 16 Na żądanie wysyła się pocztą za zal cze. © | 7 daula z powodu wyjazdu. No- 


niem Reprezentanci: Pp Królikowski i Bartószewski Skład nek] "O Zarzewska 30 


Š 54'9 3 
g bve aaa 
Łódź w apłoce W DARIELECZIEGO, Piotrkowska 130 2161F | Sklep . kolonialno dystrybucyjay 


mè iena A wedi DR 


jest do wynaręcia z powodu 
| zmiany interesu. Smugowa 10. 
| 5418—2 2 
Siep kolonialno-dystrybpucyjno- 
spożywczy do sprzedania. Ulica. 
Łomżyńska 24. 5:02—3—32 
| Sklep rzeżniczy g% całem urzą- 
dzeniem z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Wiadomość w „Roz- 
w ju”, 5445—1 
sb? do wynajęcia od 1 sty- 
| = cznia 1609 roku, Ulica Ogro- 
|dowa 38 60, wiadomość na miej» 
| seu. 5436—1 
Sslep spożywczy z powodu wy- 
|” azdu zaraz tanio do sprzeda- 
M ia koza praybłąkała się. 


pom MUEOWONY 7a zwiótóm.ko ON mifia nia. Rozwadowska M 12. 514731 


| plętrowy zaraz do sprzedania. ją odebrać: róg Targowej i Prze- Seer dystrybucyjno- spozywczy ` 


Biblioteka Stebalskich 


Ul CEGIELNIANA M 69 (róg Widzewskiej) 
gorum lokal „DOMU LUDOWEGO* 


otwarta w dni powszednie od g. 6—8 w., w niedziele i święta 

„6d godz, 12 — 3 po poł. Oplata za wypożyczanie książek 
5 kop. miesięcznie; dla członków „Domu Ludowego" i „Arfy*— 
bezpłatnie. Ę - 1844 


R. D. DEUIH 


W piątew, 20 listopada 1908 r. sę 
dane będzie wielkie przedstawienia pod nazwą i 


EE |iór fe, bmo | Zdławy. 


Drugi debiut wszechswiatowej shyy Kr n 
'aa6ów ijedna 
TRIO ARRIGONI losie SA 


WMG” Początek o godzinie 81, wieczorem, "BA - | 
+ 


PIEKNEGO PAID IE ARE WRACA EEES 


| 


ANONS. W sobotę 21 i w niedzielę 22 listopada po 2 przed- j 
stawienia. Początek popołudnicwezó przedstawienia o godz. & pp. OBIE BD zAdścajea Jet © 


Jutro 21 listopada pierwszy debiut oryginalnej trupy akrobatów 
LANGERO3. | 


- NADZWYCZAJ TANIO 
Spódniczki kostyumowe 


z modnego materyału od rb. 2.50. 
Kostyumy damskie 
z deseniowego matoryała od rb. 1050. 


Palta damskie 


z dobrego krajowego | 
i zagranicznego materyału od rb. 49.50. 
Bogaty wybór |] 382 | 
krajowych Po nicznych materyałów "HB CZ powożowa gn:ada tanio 


, Wiad m'ść plac Bengolda, Rado- 
2280 | goszcz W. Sobczak I 5 ka, 
2279 —3—1 


szewskiej, ulica Przejazd M 14, 
poleca: nauczycielki, nauczycieli 
z wyższem wykształceniem, z pra 
ktrką do różnych przedmiotów na 
lekeye, oraz. francuzki, niemki, 


nej narodowości z praztyką, ek- 
Spedventki I kasrerki. 5177:07 
Biuro Lud winskiej, Piotrkow - 

e ska 92, poleca nnuczycielki, 
freblówki różnej . narodowości 
(Świadaetwa ch'rbne), 54 2—33 


B student UDWATSYŁOLU WarSZ., 
* posiadający  dzięs' gcioletnią 
praktyką nauczycielską udziela 
lekeyi korepetycyi. Benedykta vr 
R2 m. 1 od bT 535 43 


m PTO AE OOO A A PE OO TE TREZETA EA, 
D*" a:czony kurevetytor przy” 


gimnszyum Oraz na świadectwa 


ście licząc?m 30,000 mieszk. 


kalisza, skrzynka poczt % 6. 


» Wynajęcia varaz pokój troa- 
'towy, umeblowany z cało- 
dzianiem utrzymaniem. Dzielna 
M 50 m. 1. : .. 5495—3—2 
(Got m 20 płytami tanio 
adio sprzedania. Gubernatorska 
M 41 m 10. 5443 —3—1 
ram na fortupianio do tanca, 
przyjmują zamówienia na ba- 

le i wesela. SEWerowa % 8 m. 6. 
3 5381 — 3—3 

gon qo sprzedań:a pralnia chee 
miczna 1 sztywnej bielizny, 
oraz różne meble z. powodn 
śmierci Łódź, ulica Wólczańska 
a 5394—3—2 


do sprzedania. Nowo-Space- 


spasabia do wszystkieh klas 


. Wiadomość w Administr „Roz- 
bony z szyciem, gospodynie róż- 


Szulca M9 parter m. 2 5376*3.1 


Wiadomość Dzielna 40, m 1 od 
z 7—8 1455 
DE sprzedania Księgs'nia w mig- ` 


EnA 


) ` Przejazd 45 m. 11. 
Zgłoszenia: Zduńską Wola, gub. ; 


òr duia Ż1—11. 


inzd, skład wegla 5444 -1 
"ble dęhowe, t j. 2 szafy. 
stół rozsuwany ete. z powodu 


TENS WOK W. wy:a?da tanio do sprzedania 
(robns ogłoszen'a. 
AAAA AAA. zje 


Wiadomość ul. Szkolną M b 
mieszk. 6. 5379—3—3 
|| eszkania dla kawalerów wy- 
najmą z całodziennem utrzy 
masiem lub bez. Południowa 20. 
Piwiarnia © 5415—3—7 


kW A a a R R E zn znacnci 
auGzyCiel udziela leżcyi oraz | 


przyspasabia na świadectwa 


woju“. 5383 —3—1 
okó; umeblowang do wynaję 
cia od 1 grudnia — Pasaż 


omieSzczenia dia przyżwo:le; 
osoby przy rodzinie na W Za 
wadzk.8] przy Piotrkowskiej. Ofer 
ty sub „Pomteszczenie” w „Rez 
woju”, 5370— 


ani8AKA miuda Z polskim i rue | 

| 8Ji8KUM  pirSZunuja  mię,Scz. | 
Oferty w Adiniaistracyi „Rozwo- | A 
y x Wo” | woju”, 5475—61 


ju” pod iit H D. b439 — 8—1} 


[7 vszusu y BMiejsóa 6Kspedycaba | 


iub porijera Oferty w Admin. 


„R zwoju” uła L Ł 5400 3 zi 


[Poezebis zdolne panay do pra 

cowai sukien Siamislawy, 
5306-23 2 
Pa (ehrzościnnka) vbo4suuna 

Z €e<yDnośeiami biuruw-m.. 
Poządsng niemiecki 1 rosyjski, 
poszukiwana jest zaraz. Wiad.. 


mose W Adm. „noz soju? BŁIU ŻŻI 
jv oso UimoDioWany przy rodzanie | 

do WJBBJĘGIA Z CAŁUWGZIGNAGNM | 
utrzymaiwóm lub Baze DaWerowa | 
8a m. | |_ booy—8 zj greoa paszport, wydany z gm 
„óvożualjj ZAjęCia:  guSPUdYni | 


M 23 m. Y 


kucuargi iuo samodzidinego 


gospodarstwa. Upraszam 0 ia») 
skaWe Ńausyłanie oleri: Bpacero | 
Wa Mt 34, mieczarnia — dia Sa- | 


modzieluej  - 5426 —3—4 


ęczny lub na mała Sztuki 


Poszuuję 6.U0J rb. na l 8 hy- 


poteki. Wiadomość Zakątni. | 


|z Żyrardowa. 


sprzedania. Staro-Brzezińska 70. 
5437—83—1 


PC karta od paszportu na 


imię Maryi Grochowskiej, wy- 
dana z fnbryki Lindenfelda. 
5452—3—1 


PADY wyzeł maści bronzowej 


z uchem rezdariem i piersią 
białą. Proszę odprowadzić go na 
ulicę Tarcową NM 55 5440—1 

awingit kwit od paszportu - na 

imię Marjana Przełożyńskiego, 
wydany z fabryki Rozenblata. 

5441—3—1 

Zał paszport na imię Jó- 

zefa Kedrycha, wydany z gmi- 

ny Bełchatów. 5142—3—1 


o W EAE O AKA 
| Z pg ska karta od paszportu, 


wydana z fabryki Hozenblata 


ina imią Piotra Jaszczura.  « 


5446—3—1 
auład  tiryzyerski zaraz de 
sprzedania z powodu wyjazdu. 

Wiadomość w Administr. „Roz 


7 agluęło sWwtadeciwo pasaporto~ 

we, wydane z gazowni miej- 
skiej na imię Daniela Mira vel 
Mrówki za M 540 5448 - 3—1 


| Z Peinat pas:purt ua mię Mi- 


chała  Wajrocza, wydany 
© 5440-3-1 

zesioa paszport na imię Jó- 
zefa Szymczaka, wydany z gm. 
L.eśmierz. F404 -8-2 


Zeena Kwit od paszportu na 
imig Antoniego Ssińskiego, 
agrong z fabryki Ailart, Russo 
3 ka. 5403-3-2 


Zamoście na imię  Felicyl 
Swłatowoj. 5401 3m2 
ZABIERA karta od paszportu, 

wydana z fabryki Hoinzla i 
Kunitzera na imię Antoniego 


EB A, | Czajki. = 5393— 3—2 
Poemi czeladnik Krawiecki; 
po 


gesn paszport na imię Mà- 
ryanny Żelazkówny, wydany 
z gminy Suwałki, powiatu suwale 
skiego. l | b438—3—9 


Zest paszport na imię Karola 


m Gavrderobę obstałunkową rows 31. 5420 -3—1 1 02 MB m aeuoła m Zaea ao 1% 
| wzamian niedokładnie dopasowanej wykonywa sią Kev'arnig lub piwiaruję — uie- anino nowe Qo _ sprzedania. | DON OCS BA 
-_ natychmiast drugą j mogąc prowadzić dwóch inte- kiowkowska 111, w pralni 


u EMILA SCHMECHLA 


resów, sprzedam: zaraz  Wiado- 


Juliusza l m. 38, ofie. bhosa 3'1 


t 
| 
| 


| 


- chemiczwej 


55808-5— 3 


wa 16 mieS<kania 4, sien fronto: 


wa na lewo. 6411—2—32 


Zsgisęła koza biała bez rogów. 
Odesłać Targowa 77  B54t8%2 
maro a A o 


mość w „Rozwow* _ 5413—3—1 Po piękae Krzyżowu 4 mo gubiono paszport, w 
ZADRA. iR RE AA 4 LD yd. przez 
Łódź; Piotrkowska 98. 5 R p VEZI do szycia sprzedam | deratoreiu śprzeuwia. Składo- Kużnieckiego starostą guborafi 
g a  !Vlniedrogo. Jedną za 15 rubii 


saratowskiej, ną imię Kasyldy 


Kozłowskiej. 


Specyalista chorób skórnych 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake ) 
Przy,mu:e od 8—1 iod 6—8, dle 
pań od 5—5 W niedziele tylko 
od 9—3.po poł. Tár 

Badan e trwi przy syphil's e. 


Ji. Franiczek KOZIOŁAIEWICZ 


MmIiesźk: i 
tiotrkowska 103 

Choroby wawnętrz, dzieci i ko 

bieco. Przyjmuje od 8 do ji r 

od 23/, 4 pp. i 0d 71/4—9 w, 146 


Ri 


Dr. med. W. Kotzir | 


li Ska; Ro-ławl R. O. 46606 wyroby rękodzielnicze, A. W. 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choreby serca i głuc, 
przyjmuje anal zy plwoc.ng, m> 
"czu, kiwi, wydzielin ropnych itd 

Ole.9'/4 - 10/4 1044—6 541: 


asystent C. W Uniwersytetu 


przyjmu:e z chorobami wewaęt z | 

nemi (spec. żołądka i kiszek). 
, Bzielna AA 3. | 
od 5 do 7 e: 


2156 — 


Aleksan irowska 24 (Bałuty) 

. przyjmuje od 9—11 rano 
5 i od 3—8 wiecz 225954 
Dr. 


Dr. M. Papierny 
Akuszerya i choroby kobiece, 
b. ordynator warsz kliniki akusz. 
Przyjmuje do 10 r. tod 4*/4—61/2 
popol. Południowa 23. 241 


Dr, $. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka NE 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
'wiecz., panie od 5—6. 1816 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 W.. 
panie dd 5—6 po poł., w niedziele od 9—1; 
rano i od 85—68 po poł. 1420—7— 
Ut. Południowa Ma 2. 
paa a NODE NE ROWERZE PGE A PORA 


poszukuję 6—7 tys. mbi 


„na l-y numer hypoteki nowege | 


idomu w Radogoszczu. Pośredni 
„cy wyłączeni Łaskawe oferty 
proszę składać w „Rozwoju“ pod 
lit „J S.“ 2275—3 1 


Poszukiwaną jest 
kucharka 
w starszym wieku z bardzo do- 
bremi świadectwami do trojga 


państwa. Można się zgłaszać na | 
ui Średniej 81 a właściciela do- | 
mu pomiędzy 10—11 przed poł. i| 


od 2—3 po poł 2218—3—3 


Lekcje języka polskiego 


"dla dzieci i osób dorosłych 
(gramatyka. stylistyka, literatura) 


Specyalne kursy dla ondzo” | 


ziemców. Dłusa 83, I piętr. 2222 


gwarancyą za Czystość. Przy od 


biorze 5 i w.ęca: funtów — z do ł 
stawą do domów. Zamówienia í 


przyjmuje się także pocztą Na 
żądanie próbki. Obejrzenie nie 


obowiązuje do kupna. Zgłaszać | 


Się w poniedział:i, piątki i sobo 
ty od godz. 9—12 przed poł. io: 


2—9 pen Karoja '8 m 19. 2259 


Poszukuję 


{ pokoju z 
lub 2-ch pokoi z oddzielnem 
wejściem w śródmieściu. Oferty 
w ndm. „Rozwoju dla L K B 

2229—4—4 


Redaktor odpowiedzialny St, Łąpiński. 


Dr. L. KLACZKIN 


weneryczn. i niemocy piciowej | 


Dr St. LEWROWICZ| 


|chorchy d óg moczowych. 
I rzy, M. Od s—i ra 0 1 0i 0—8 W. 


+ -więta tylko do 1 rano 


|niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na słacyi 


| dbiorców towary, przybyłe w m. wrześniu 1908 roku 


| Wainrej:h; Torensberg R. O. 174546 


ity drewniane do beczek, 


| Mieszczanikow; 
|goniowa, Hnecheuwald; Kursk m. M. K W 14227 wyroby 


| nicze, 
|Długacz; Niżnij tow. M N. 121789 wyroby rękodzielnicze, 
iG. Diugacz; Dukszty Pół Z. 5363 towar wełniany, N. Wulf- 


|M. Bass; ) 
i berg; Pernow Pod. linia 42056 korki, Br. Auster; Rybińsk 


|Fryszberga; Pryłuki 


ROZWOJ. 


D. H. Szumacher 


ehorshy waneryczno i skórna 
Kawrat 2. 
Przyjmuje oł 8—10//, i od 6—83 
po poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele i świętą oi 8—1 r 637r 


Konstantynowska 1). | 
Syphilig, skorneę Wener, i | 
| 


W niedziele i 
746r 


dla cam od 4—5. 


t warowej Łódź-Fabryczna zalezaą ne wykupione przez 
za 
frachtami: Borowicze Mik. 66531 towar wełniany, Szara- 
fedinew; Moskwa m. M. Kaz. 418165 portjery, A. L n;ert 
Denis»w; Torensberg R. O 170/40 towar wełniany B. 
F. F. Nigow; Mitawa R. O. 70851 towar cukierniczy Ake. 
[wo Łansowski i Likop; Ryngmundshow R O. 545 szpon- 
A. Gardel; Bobrujsk L. R. 6821 
towar rękodzielniczy, B. Scsikow; Kvstiroma m Póła 5:95 
towar we!niany, 


| owa; Siergeiewo Półn. 4546 zabawki, M. Bargenkow; Wi- 


czuga Pół. 1525 resztki przędzy bawełniane, T-wo Kono- 


| wałowa; Kostroma m. Półocna 5283 wyroby wełuiane, G.F. 
mm | Monachow dla Kanela i Kaufmana i S ki; Moskwa m. Pół. 
j | 72806 ] 
„ę|Kryłow; Rostów Jar. Pól. 29956 groszk, Dom Handl. A. 
IP. Seliwanowa; 


papier pakowy drukowany do karmeików. A. W. 
Niżezorod:ka st. miejska Pół, 707 towar 
sukienny, M Sz. Krakowski; Białystok Pół Z. 191858 wy- 
roby rękodzielnieze, I Lewin; Bia ystok Pół. Z. 19 899 to- 
war rękodzielniczy, A. Fajusztein; Białystok Pół Z. 192350, 
191748 i 191420 wyroby tabaczne, 1. Janowski; Petersburg 
tow. Pół. Z. 390556 sukno cienkie, MHurwiez; Petersburg 
tow. Pół. Z 389579 wyroby cukierniczs, A. Kapłun i Sya; 
Dźwiń:k tow. Pół, Z. 103546 i 103793 towar wełniany, 


niany, A Karenic; Grodno Pół. Z. 59957 towar skórzany, 
Szejuberg; Ryga tow. R. O. 25256 i 25254 towar sukienny, 
G. Cukierman; Witebsk R. O 77647 wata wełniana, A. 
Moskwa m. M. K. W. 31555 przędza wi- 


tabaczne, N. Ławrow; Pogodino M. Brz. 414 wyroby ba» 
wełniane, Rawicz; Moskwa tow. M. Brz. 47966 wy- 
roby rękodzielnicze, Z. Piersic; Moskwa tow. M. Brz. 
47832 wyroby rękodzielnicze, Dom Handlowy N. F. Gry- 
bowa i S-ow; Niznij tow. M. N. 121785 wyroby rękodziel- 
G. Długacz; Niżnij tow. M. N. 121795 sukno, G. 


son; Augustów P. Z 2014 i 2012 wyroby rękodzielnicze, 
Suwałki Pół Z 8196 towar wełniany, M. Frid- 
Przystań Kop. M. W. R. 158691 wyroby rękodzielnicze, 
Kantor Rybiuski M. K. Kaszynoj dla Bojarskiego; Solce 
M. W. R. 9471 wyroby wełniane, A. M. Gurjanowa; Newel 


IM. W. R. 28466 towar sukienny, G. Kubłanow; Brześć 


Centr. Nad. 5:311 żdanowski płyn, B. Goldsztein; Bsześć 


Cent. Nad. 58813 towar wełniany, Sz. Fanaberg; Warszawa 


m. Nad. 289036 raszple, Zygmund; Warszawa m. Nad. 
284499 forniry, Winawer dla Machnika: Warszawa m. Nad. 
288795 wyro :y miedziane, l. Subotnik; Warszawa m. Nad. 
285061 wagi i gwichty żelazne, Gastman; Czerwony-Bór 
Nad. 10276 towar wełuiany, Dziubkewicz; Ostrowiec Nad. 
„7504 mydło zwyczajne, L. Mandelbaam; Borowicze Mik. 
66555 bagaż M 1410, Naczelnik stacyi dla Lwowa; Pryluki 
M. K. W. 36177 wyroby wełniane, Naczelnik stacyi dla 
M K. W. 86091 towar wełniany, 
Naczelnik stacyi dla I. Lwowa; Lublin Nad. 62246 wyro- 
by rękodzielnicze, Singer; Siemionowka Czer. Nowoz. Pod. 
linia, 7201 i 7202 szpagat konopny, Chołonow od Kogana; 
Pińsk Pol. 56075 wyroby rękodzielnicze, D. W. Pomeranc; 


|Pińsk. Pol. 55509 deseczki olszowe, T-wo B-ci Lurje; 


Gkazyjcie 25 — 22 kop. funt | 
wyborowego lipcowego miodu z| 


Charków I tow. Połud. 49.69 tkanina wełniana, N: J. 
Wichrewa dla M. Matusowskiego i Ski, Kutais Zak. 281) 
tkanina welniana, Kirakozow Oganow i S-ka dla M. 
Fiksa; Astrachań Przystań 983 wyroby rękodzielnicze, Ma- 
kowski; Tyflis tow. Zak. 4!1'9 tkanina bawełniana, T. D. 
Kirakozow Oganow dla Br. Dobranickich; Nowouziensk 
R. U. 17647 i 17649 towar wełniany, Szwarew, Tambow 
R U. 78301 harmonijki, J A Gonel; Bielew R. U. 18264 
i 18268 towar wełniany, Turkow; wolsk R. U. 9139 towar 


| papierowy, Dom Handlowy K. T. Parfienowa dla S. Budzy- 


kuchn'ą 


nera; Bałaszsów R U. 50765 towar wełniany, F. A. Trjap- 
kin; Uralsk R. U. 4035: wyroby rękodzielnicze, M F. Szu- 
bniahow; Jekaterynosław Jek. 5582 ' towar wełniany, Jek. 
Centr. magazyh dla M Brawermana; Sartana Jek 43135 
towar sukienny, Gł. Mazin, Berdiańsk Jek. i3094 wyroby 
rękodzielnicze, Czernow, Kostow 1 Otiugowy; Sumy Poł. 


4 O M 


szproty w oliwie, 


— Piątek, dnia 20 listopada 


, Proskurów P. Z. 30362 
| N. L Kutilin; Wiczuza Pół. 1801. 1804, | 
|1742 i 1752 resztki przędzy bawełnianej, T-wo I. Konowa- 


|G. Hercyg i Syn; Dźwińsk tow. Pół. Z. 102862 towar weł- : 
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R I ti Osiedliłam się w tutejszem mieście jake 
: lista ehorób skó 
DE Ienatiew | ssri des dir watr 
Specyalista ohsrób 
uszu, moga i gardła 


maję cedziennie od 8 do 1 w połnduie 
i od 4 do s po pol, W niedziele od 3-cj 
ulica K mtantynzwska Me [I m. 5. 


do l-ej rana i ed 4 do 6-0) po południa, 
Di: pań osobna poozekalnia, 


Dr. B. Rejt, 


Przymue od 11—12 rano i od 
4—7 po pol. codziennie, W nie- 
dziela ad 10 r. sto | non. 1490" - 


ul. SREDNIA N >. 1 


Chersoń Poł. 8374 

wyroby wełniane, T D. Gurland; Aleksandrowsk Połud. 
19563 wyroby rękodzielnicze, Golołobow; Winnica P. Z. 
23848 wyroby rękodzielnicze, R. Uczytiel: Odesa tow. P. 
Z. 831818 konserwy rybne, A. N. Strasznikow i S-ka; 
Odesa tow. P Z. 333331 kapelusze, Naczelnik stacyi dla 
I Lwowa, Berdyczów P Z. 89904 wyroby rękodzielnicze, 
Dom Handlowy H. K. Białkina; Berdyczów P. Z. 89073 
wyroby rękodzielnicze, Dom Handlowy H. K. Białkina; 
Równe P. Z 36609 wyroby rękodzielnicze, M. B. Rozentuł; 
wyroby tabaczne, O. Szwareman; 
Popielnia P. Z 15769 wyroby wełniane, J. Sokoliński; 
Golta P. Z. 12282 towar sukienny, M. O Dier/awiec: Du- 
bno P. Z 18649 chmiei prasowany, Z. Łaszczawer; Orato- 
wo P. Z. 10077, 10076, lve79 i 10078 wyroby rękodziel- 
nicze, I. Anbinderowski; Częstochowa W. 157436 mydło zwy- 
czajne Ch. E Broniatowski; Noworadomsk W. 4665 *« meble 
gięte, B cia Thonet; Częstochowa W. 158724 lusterka, T. 
S. Orbach; Częstochowa W. 1538709- smar do maszyn, S. 
Kromołowski; Koluszki Ł. F. 3614 ubranie gotowe, L A. 
Tuszyński, Zawiercie W. 60355 mydło zwyczajne, Wygoski; 

Włocławek W. 38635 koszyki do wózków, Krojc; Żyrardów 
W. 57819 płótno workowe, Halle i Dittrich, Pniewo w, 
7669 towar bawełniany, Eksped. tow. dla P. Cwilinga;. 
Warszawa W. 236923 miechy kowalskie, N. Rózencwe:g; 
Warszawa W 235989 okucia żelazne do okien. B cia Lu- 
bert; Warszawa W. 225957 wyroby blaszane. L Gastinan; 
Warszawa W. 236381 meble drewniane, L. Fater; Warsza- 


wa W. 236817 wagi dziesiętne stołowe i ich części, Fabrys 


" skich dróg żelaznych. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


„pośp. dla Sz. I. Lewkowicza; 


ka wag Szp'rlinga; Warszawa W. 235835 machorka, K. 
Tomaszewski i S-ka, Warszawa W. 23530 wagi i ich czę- 


ści. Fabryka wag Szperlinga; Warszawa W. 237412 skóry 


wyprawne. J. Blimbaum; Warszawa W. 231406 wyroby ba- 
wełniane Eksped. tow dla I. Walda; Warszawa W. 235306 
towar wełniany, Titelman; Warszawa W. 235361 sukno 
cienkie, Orzech; Warszawa W. 2372;8 cerata, H Lurje 
1 Sz Gurjan; Warszawa W. 237205 wino szampańskie, 
Jacobson i Malhomme; Warszawa W. 236:49 lustro, H. 
Feinsztein; Warsząwa W. 2362 6 i 235603 wyroby blasza- 
ne, Fabryka blachy i wyr. blasz. Brauna, Gwirko i S ki 
Warszawa W. 237159 herbata. Beia K.iS Popowy. War- 
szawą W. 237182 sardynki i kolonialny towar, M. Rajski; 
Warszawa W 281510 kosze łozinowe M. Łask; Warszawa 
W. 237126 meble drewniane, Bergholc; Warszawa W. 
237''83 krążki tekturowe i maszynka do korkowania, Ko- 
walski i Trylski, Warszawa W. 235936 części masyn, 
Kowalski i Trylski, Warszawa W. 236091 towar wełniany, 
Rudzeński, Aleksandrów W. 117536 wino winogronowe, 
Agentura Celna Dr. Żel W-W.; Sosnowiec W. 53.38 śrut 
A. Deichsel; Sosnowiec W. 55572 kołdry wełniane, B. Fi- 
szel, Poznań Kgl. Pr. St B 1 druciane wyroby, M Ku- 
czyński dla J Petrol; Berlin Pr St B. 22/7915 papier, 
Starke i S ka dla A. Margulisa, Bachmut Poład. 11821 
towar sukienny, Br Lejferowy dla S. Barcińskiego i S ki; 
Sewastopol m Połud. 167 wyroby rękodzielnicze Br. Ke- 
feli; Warszawa W. pośp 66374 książki druk., Eksp tow. 
Warszawa W. pośp. 663<8 
wyr. rękodz., M. Baumberg; Warszawa W. pośp. 66730 
papier pakowy kolorowy, Fabr. obić papierowych I Fra- 
naszek; Warszawa W. pośp. 66658 naczynia fajansowe, M. 
S. Kuźniecow; Warszawa W. pośp. 66533 drut elektryczny, 


L. Ziel ski; Granica W. 133571 i 13566 wino. L. Ra pa- 


port i S-ka; Kielce Nad. 4431 kawałki manufakturne, Bur- 
mistrz m Chmielnik dla Zarządz. śled'zym oddziałem 
Zujewa; Miechów Nad 809 wino winogronowe, M Gandels 
man. Witebsk R O. 9970 towar wełniany, W. G. Minc; 
Piotrków W. 15228 druki, Zelmanowicz. 

Jeżeli wyżej wyszezególnione towary nie będą przez 
odbiorców przyjęto w terminie 3 miesięcznym od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia to takowe będą sprzedane z głośnej 
licytacyi na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Rosyj- 

: 2266—4—3 


Sprostew nia. W M 253 „Rozwoju” w  ogło- 
szeniu o zaleganiu towarów na stacyi Dr. Żel. Fabr. Łódz- 


„kiej zaszły następujące omyłki: 


1) łam I wiersz 17 wydrukowano Kostroma m. PÓŁ 


Z. 5283 win o być Kostroma Północna 5283; 
_2) łam Il wiersz 41 wydrukowano Buczeński, winno 


być Rudzeński, | 


Wydawca W. Czajewski. 


